
Sprawife i szybko 
przebiegają żniwa 
w Wielkopolsce

żniwa rozpoczęte przed kilku 
dniami w • południowych, za­
chodnich i wschodnich powia­
tach województwa poznańskie­
go przebiegają sprawnie. Krót­
kotrwały deszcz w dniu 13 bm. 
choć przerwał na kilka godzin 
kośbę, to z drugiej strony przy­
spieszył dojrzewanie zbóż na 
niżej położonych glebach. Pół­
nocne powiaty rozpoczną żniwa 
w nadchodzący poniedziałek.

Nasi korespondenci dono­
szą o rozpoczęciu kośby żyta 
w okolicy Pobiedzisk (pow. Po­
znań) i w pcw. wrzesińskim, 
gdzie jako pierwsi stanęli do 
żniw rolnicy gminy Dłusk. Re 
szła gromad w tym powiecie 
rozpocznie pracę w poniedzia­
łek. W powiecie kaliskim roz­
poczęto żniwa na obszarach 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych — Marchwacz i Kobyl- 
niki. Cztery gminy pow. o- 
strowskiego, a mianowicie Odo­
lanów, Daniszyn, Skalmierzyce 
Nowe i Sieroszewice są również 
w trakcie prac żniwnych. Wie­
le gromad prowadzi między 
sobą współzawodnictwo, a ca 
łv powiat walczyć będzie o pal­
mę pierwszeństwa w termino 
wym przeprowadzeniu kosze­
nia, zwózki i siewu poplonów 
w pow. kępińskim. Suma o- 
szczędności z tytułu powziętych 
zobowiązań indywidualnych 
wynosi blisko 900 000 zł.

W ramach łączności miasta 
ze wsią, celem zacieśnienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego 
załogi zakładów pracy pow. kę­
pińskiego zorganizowały ekipy
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żniwne liczbie 3000 ludzi,
które pomagają przy sprzęcie 
zbóż PGR-om i spółdzielniom 
produkcyjnym. W powiecie o- 
bornickim wszystkie gminy ry­
walizują o pierwszeństwo w 
kampanii żniwnej. Ponadto 96 
mało i średniorolnych chłopów 
podjęło indywidualne zobowią­
zania produkcyjne.

Chłopi gromady Jelitowo w 
pow. gnieźnieńskim podejmując 
zobowiązania żniwne wysłali 
list do Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta, zapewniający Go, 
że dołożą wszelkich starań 1 
wysiłków, aby tegoroczne zbio­
ry i omłoty wykonać w ter­
minie, bez marnotrawstwa czasu 
oraz zwiększyć produkcję rol­
na celem przyspieszenia reali­
zacji planu 6-letniego.

Na podstawie obserwacji, 
meldunków i doniesień naszych 
korespondentów możemy stwier­
dzić, że mimo występujących 
tu i ówdzie drobnych trudności 
żniwa w Wielkopolsce przebie­
gają sprawnie.

W uznaniu zasług dla narodu
Rząd Polski nadał

wysokie odznaczenia państwowe
bohaterskim budowniczym z huty „Częstochowa"

CZĘSTOCHOWA (PAP). Bohaterscy budowni­
czowie nowej stalowni huty „Częstochowa** — pierw­
szego przedterminowo oddanego do użytku wielkiego 
obiektu gospodarczego planu 6-letniego — udekorowa­
ni zostali w dniu 13 bm. zaszczytnymi odznaczeniami 
państwowymi, nadanymi im przez Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta w uznaniu zasług położonych dla 
narodu polskiego.
Wśród radosnego nastroju po 

odegraniu hymnu narodowego 
następuje odczytanie nazwisk

Wielka powódź
w stanie Kansas

Tysiące ludzi
bez dachu nad głową

WASZYNGTON (PAP) 4 mienie.

odznaczonych. Owacje witają 
zbliżających eię do stołu prezy­
dialnego inżynierów i robotni­
ków, odznaczonych Orderem 
.,Sztandar Pracy",

Order „Sztandar Pracy" I kl. 
otrzymuje inż. Wincenty Mw 
siałek, autor projektu nowych 
pieców martenowskich, całym 
sercem oddany budowie nowej 
stalowni, Jego pracy i ofiarno­
ści zawdzięcza załoga w duże] 
mierze szybki montaż pieców 
i ich przedterminowe urucho-

mierz Bednarski, I wytapiapz 
huty „Bankowa" — Józef Dut­
kiewicz, monter z huty „Ba 
tory" — Stefan Lietke, głów­
ny mechanik huty „Często­
chowa" — inż. Franciszek Ber­
ger, kierownik montażu urzą­
dzeń sterowniczych — inż. Sta­
nisław Piotrowski z huty ,?Ba- 
tory", technik huty „Częstocho­
wa" — Tadeusz Lis, oraz I se-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polska - ZSRR - Rumunia
Potrzebowski poprawił rekord Kucharskiego

MOSKWA (PAP). W dru" 
gim dniu trójmeczu lekkeatle-
tycznego Polska ZSRR
Rumunia uzyskano wiele dosko­
nałych wyników, w tym kilka 
rekordów krajowych. Wszystkie 
konkurencje z wyjątkiem rzutu 
oszczepem mężczyzn- wygrali 
reprezentanci ZSRR.

W rzucie oszczepem mężczyzn 
zwyciężył Polak — Sidło, uzy" 
skując wynik 64,28 m, drugie 
miejsce zajął rekordzista ZSRR 

■— Cybulenko — 63,37 m.
W biegu na 800 m Potrze­

bowski (Polska) zajął trzeć.e 
miejsce, uzyskując doskonały 
czas 1:51,5, co jest nowym re­
kordem Polski- Dwa pierwsze 
miejsca w tej konkurencji za" 
jęli zawodnicy radzieccy.

Zwycięzca Czewgun pobił re­
kord ZSRR wynikiem 1:51. —

Czwarte miejsce zajął Korban 
(Polska) — 1:51,8.

W skoku w dal kobiet, star­
tująca poza konkursem Duńska, 
pobiła rekord Polski juniorek 
wynikiem 5>39 m.

Zawodniczki polskie starto" 
wały po raz pierwszy w b egu 
na dystansie 400 m. Piwowa- 
równa zajęła trzecie miejsce, a 
wynik jej 60,6 sek., jest pierw­
szym rekordem Polski w tej 
konkurencji.

Zwyciężczyni biegu P.etrowa 
wynikiem 56 sek. pobiła rekord 
ZSRR.

Dwa dalsze rekordy ZSRR u" 
stanowili: Litujew w biegu na 
400 m pł. — 52,2 (czwarte miej­
sce zajął Gralka — 58,1), oraz 
Suchariew w b egu na 200 hi — 
21,2 (Polacy: Lipski i Buhl za­
jęli 4 i 5 miejsca — 22,2 i 22.5).

(Dalsze wynikł na stronie 4)

Cały kraj realizuje
Czyn Lipcowy

Wzrasta entuzjazm pracy w miarę zbliżania się
Święta Odrodzenia

WARSZAWA (PAP). Z 
każdym dniem, w miarę zbliża 
nia się rocznicy Święta Odro­
dzenia zwiększa się tempo pra­
cy. Hutnicy przyspieszają wy­
topy stali. Górnicy wydobywa 
ją ponadplanowo tony węgla. 
Załogi budowl. szybciej wzno 
szą mury budowli. Kolejarza 
przeprowadzają szybkościowa 
remonty parowozów. Chłopi

Sprawa rokowań
o zawieszeniu koni w Korei
Nowojorscy dziennikarze zdradzają tajemnicą

chwilowego przerwania rokowań

Ogromne obszary we wschod­
niej i środkowej części stanu 
Kansas zostały nawiedzone 
przez powódź. Wezbrane fale 
rzeki Kansas zerwały liczna 
mosty, tory kolejowe i zala­
ły ogromne połacie kraju. We­
dług dotychczasowych da­
nych, w nurtach rzeki poniosło 
śmierć 12 osób, a tysiące lu­
dzi pozostało bez dachu nad 
głową. Jest to jedna z naj­
większych powodzi, jakie o- 
statnio nawiedziły Stany Zjed­
noczone.

PEKIN (PAP). Korespon­
dent Agencji Nowych Chin 
przy kwaterze głównej kort 
ańskiej Armii Ludowej donosi:

Pod pretekstem, iż koreań­
ska Armia Ludowa i ochotnicy 
chińscy nie dopuścili dzienni­
karzy do miejsca, w którym 
odbywają się rokowania w 
sprawie zawieszenia broni, — 
delegacja amerykańska również 
13 bm. nie przybyła do Kaeson­
gu, Z tego powodu drugi dzień 
z rzędu nie odbyło się spotka­
nie przedstawicieli obu stron.

Światowa Federacja Zw. Zawodowych wzywa 

masy pracujące wszystkich krajów 
do walki o pokój na całym świecie
WIEDEŃ (PAP). Na odby­

tej w Wiedniu sesji Biura Wy­
konawczego Światowej Fede­
racji Związków Zawodo-wych 
uchwalona została rezolucja w 
sprawie wałki o pokój, przeciw 
remilitaryzacji Niemiec i Ja­
ponii.

Witając z radością wszech­
stronny rozwój ruchu w obro­
nie pokoju na całej kuli ziem 
skiej, ruchu przeciw remilitary­
zacji Niemiec Zachodnich i Ja­
ponii, Biuro Wykonawcze ŚFZZ 
wzywa związki zawodowe 1 
wszystkich ludzi pracy, aby 
wzmogli walkę przeciw produk­
cji zbrojeniowej, załadunkowi, 
wyładunkowi i transportowi 
broni, aby aktywnie brali u

Nędza
w Indiach zachodnich

dział w zbiórce podpisów pod 
apelem Światowej Rady Poko­
ju.

W imieniu 78 milionów ludzi 
pracy ŚFZZ popiera rezolucję 
Europejskiej Konferencji Robot­
niczej przeciw Remilitaryzacji 
Niemiec i zaleca organizacjom 
związkowym uaktywnienie wal­
ki o zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami w 1951 roku.

W zakończeniu rezolucji 
Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wita wystąpienie 
delegata Związku Radzieckiego 
w ONZ Malika, które umożli­
wiło rozpoczęcie rozmów o za­
wieszenie broni w Korei i na­
wołuje pracujących wszystkich 
krajów do walki o to, aby roz­
mowy te doprowadziły do przy­
wrócenia pokoju w Azji i na 
całym święcie.

Niesłabnące oklaski towarzy­
szą dekoracji Orderem „Sztan. 
dar Pracy" II klasy dyrektora 
naczelnego huty „Częstochowa" 
— inż Antoniego Czechowicza, 
naczelnego inżyniera inwesty­
cji — inż. Aleksandra Schilla- 
ka, inicjatora współzawodnic­
twa o przyspieszenie robót bu­
dowlanych, zbrojarza Witolda 
Nieguta, zasłużonego kierownika 
robót montażowych „Mostostal" 
majstra Floriana Kasztana.

Spośród 114 odznaczonych, 
czołowych robotników, tech­
ników i pracowników umysło­
wych, którzy reprezentują 
dziś bohaterską załogę huty 
„Częstochowa", 28 wyróżnio­
nych zostało złotymi Krzyża­
mi Zasługi, 47 srebrnymi 
Krzyżami Zasługi i 30 brązo­
wymi Krzyżami Zasługi.
Wśród odznaczonych złotym

Krzyżem Zasługi znajdują się Podkreślił on, że większość tych 
m. in. murarz, który przy budo- , baz zbudowanych ma być poza 
wie kominów stalowni wykony i granicami Stanów Zjednoczo- 
wał po 300% normy — Kazi- nych.

Plan zwiększenia
baz wojennych USA

WARSZAWA (PR). Stany 
Zjednoczone rozszerzają siec 
baz wojennych. Jak podała pra­
sa amerykańska, minister lot­
nictwa USA przedstawił nie­
dawno Kongresowi do zatwier­
dzenia plan zwiększenia ilości 
baz lotniczych Stanów Zjedno 
czonych z 232 do ponad 500.

W piątek po południu otrzy­
mano oświadczenie gen. Ridg- 
way'a, poruszające nową kwe­
stię, a mianow:cie sprawę u 
tworzenia strefy neutralnej. W 
sobotę gen. Kim Ir-sen i gen. 
Pen Teh-huei odpowiedział na 
to oświadczenie.

Koreańska Armia Ludowa o- 
raz ochotnicy chińscy wyrazili 
w zasadzie zgodę na utworze­
nie w okręgu Kaesong tymcza­
sowej strefy neutralnej na czas 
trwania rokowań, aby usunąć 
nieporozumienia w sprawach 
drugorzędnych i umożliwić kon­
tynuowanie rozmów pokojo­
wych bez przeszkód. Praktycz­
ne szczegóły tego zagadnienia 
powinny być uregulowane pr ez 
delegację obu stron. Jeśli cho­
dzi o korespondentów, to stro­
nie amerykańskiej również 
przyznano udogodnienia. Tym 
samym wszystkie preteksty, 
które ostatnio strona amery­
kańska wysuwała, zostały usu 
nięte i wznowienie spotkań w 
Kaesongu je^t możliwe.

prędzej i dokładniej zbierają 
zboża z pól.

W hucie „Florian" zespoły 
robotnicze biją codziennie swo­
je rekordy pracy. Czołowi wal- 
cownicy Józef Myśliwiec, Fran­
ciszek Bromer i Franciszek Ka­
łuża, którzy zobowiązali się 
zwiększyć w Czynie Lipcowym 
wydajność pracy do 150 proc, 
normy, osiągają ostatnio 195 
procent normy.

W kopalni „Nowa Ruda" w 
Czynie Lipcowym bierze udział 
1935 górników, w tym 113 bry­
gad zespołowych.

Załogi 4 odcinków budowy 
kombinatu Nowa Huta zreali­
zowały już w 100 proc, swoje 
zobowiązania.

Wysoką wartość przedsta­
wiają również zrealizowane zo­
bowiązania załóg budujących 
kombinat włókienniczy w An­
drychowie. Wydajność pracy 
poważnie wzrosła.

W województwie warszaw­
skim zobowiązania lipcowe 
podjęło 3461 gromad, które 
współzawodniczą jednocześnie 
o jak najszybsze i najstaran­
niejsze zebranie plonów oraz 
sprawne wykonanie podorywek 
i siewów poplonów.

W województwie olsztyńskim 
Czyn Lipcowy podjęło 600 gro­
mad. a

Ogólna wartość zobowią­
zań PGR-ów i POM-ów okrę­
gu dolnośląskiego wynosi o- 
koło 1600 tysięcy zł.

Szwaczki gryfowskich zakładów 
wzywają odzieżowców całej Polski 

do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszej szwaczki i najlepszego zespołu

LONDYN (PAP). W bry­
tyjskiej Izbie Gmin toczyła się 
dyskusja w sprawią sytuacji 
ludności w Indiach zachod­
nich. Minister kolonii i po­
słowie konserwatywni usiło­
wali usprawiedliwić głód, nę 
dzę i masowe bezrobocie na 
wyspach Indii zachodnich zbyt 
szybkim przyrostem ludności, 
jednakże kilku posłów labou- 
rzystowskich podkreśliło z na­
ciskiem, że przyczyną nędzy 
ludności na tych wyspach jest 
niesłychana eksploatacja ze 
strony imperialistów kolonial­
nych.

Kamunikat Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego

W związku z okresem upa­
łów i wywołanymi tymi trudno­
ściami w przetrzymywaniu >» 
pomieszczeniach rzeźni mięso 
bitego z soboty przez dzień nie­
dzielny, Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego zawiadamia, Źs 
na czas przejściowy w okresie 
letnim, poczynając od dnia 16 
lipca br., detaliczne sklepy 
mięsne w poniedziałek każdego 
tygodnia nie będą sprzedawały 
mięsa i wędlin. W sprzedaży 
detalicznej znajdować się bę­
dzie w poniedziałki słonina, 
smalec i inne tłuszcze.

WROCŁAW (PAP). Załoga 
Gryfowskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego na Dolnym 
Śląsku, szczycąca się wysokim 
przekraczaniem planów, posta­
nowiła przystąpić do zdecydo­
wanej walki o uzyskanie jak 
najwyższej jakości produkowa­
nych towarów. Kolektyw robot­
niczy zakładów wypracował no­
wą formę współzawodnictwa, 
w której szczególny nacisk po­
łożono na wzmożenie bitwy o 
jakość.

W olbrzymiej, jasnej hall i 
produkcyjnej Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego w Gryfo- 
wie Śląskim w obecności ty­
sięcznej rzeszy robotników 1 
robotnic, na specjalnie zorga 
nizowanym zebraniu brygada 
młodzieżowa Czesławy Jara 
nowskiej oraz szwaczka Janina 
Sautycz wezwały odzieżowców 
całej Polski do szlachetnego 
współzawodnictwa o tytuł: „Ze­
społu najwyższej jakości" ora:-, 
o tytuł; „najlepszej szwaczki".

Entuzjastyczne oklaski wita­
ją pojawienie, się na trybunie 
Czesławy Jaranowskiej, bryga- 
dzistki przodującej młodzieżo­
wej taśmy nr 18. Rzuca ona 
wezwanie do robotnic przemy 
słu odzieżowego w całej Polsce, 
by gremialnie włączyły się do 
szlachetnej rywalizacji o tytuł: 
„zespołu najwyższej jakości".

Rzucony przez Jaranowską 
apel żywiołowo podjęła cała 
załoga.

Następnie szwaczka Sautycz 
wezwała wszystkie robotnice 
przemysłu odzieżowego w Pol­
sce do indywidualnego współ­
zawodnictwa o tytuł: „najlep 
szej szwaczki".

Na apel Janiny Sautycz, wzy­
wającej do indywidualnego 
współzawodnictwa, około 6O°/o 
szwaczek Gryfowskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
stanęło do szeregów walczą­
cych o zaszczytny tytuł najlep­
szej szwaczki.

NOWY JORK (PAP). — 
Dnia 13 lipca rozgłośnia radio­
wa „Columbia" w Nowym Jor­
ku podała wiadomość swego 
korespondenta waszyngtoń­
skiego, że oficjalne czynniki 
amerykańskie umyślnie wysła- 
ły grupę korespondentów pra 
sowych do ' Kaesongu, licząc 
się z tym, że nie zostaną oni 
dopuszczeni. W ten sposóo 
czynniki oficjalne pragnęły 
stworzyć pretekst dla chwilo 
wego przerwania rokowań o 
zawieszenie broni.

Korespondent podkreśla, że 
w chwili obecnej Kongres a 
merykański zwleka z powzlę 
ciem uchwały w sprawie przed­
łożonego przez rząd projektu 
ustawy o „kontroli gospoda: 
czej", potrzebnej rządowi dla 
realizacji programu zbrojeń. 
Czyniąc aluzje do możliwości 
zerwania rokowań o zawieszę 
nie broni w Korei, zaintereso­
wane czynniki rządowe pragną 
tym samym zapewnić poparcie 
Kongresu dla programu dalsze; 
militaryzacji USA.

NOWY JORK (PAP). — 
„Daily Compass" stwierdza, że 
sprawa dopuszczenia dzienni 
karzy została użyta przez do­
wództwo amerykańskie jako 
pretekst do przerwania konfe­
rencji. Domagały się tego bo- 
więm „powojenne grupy w 
JSA, które chcą, by działania 
wojenne w Korei były konty­
nuowane".

Naród niemiecki 
nie pozwoli 
na realizację 
zgubnej polityki

BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN z Bonn, dnia 12 
lipca w ramach sesji plenarnej 
Bundestagu przemawiał prze­
wodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec — Max Rei­
mann, który poruszył zagadnie­
nie planu Schumana.

Max Reimann zaapelował & 
trybuny parlamentarnej do 
wszystkich Niemców, którym 
droga jest sprawa zachowania 
pokoju i szczęście narodu, aby 
przeciwstawili się realizacji 
planu Schumana. Reimann zde­
maskował plany wojenne nie­
mieckich i amerykańskich mo­
nopoli zbrojeniowych i ostrzegł 
członków Bundestagu przed wy­
rażeniem zgody na plan Schu­
mana. Podkreślił on, że skutki 
realizacji planu Schumana bę­
dą zgubne dla ludności Nie­
miec Zachodnich, całego naro­
du niemieckiego i narodów eu­
ropejskich. '

Podczas trwania obrad w je­
dnym z okien Bundestagu uka­
zała się błękitna flaga z emble­
matami FDJ, wywieszona prze* 
bojowników o pokój. Równo­
cześnie na jednym z budynków 
w pobliżu gmachu Bundestagu 
patriotyczna młodzież niemiec­
ka wymalowała ogromnymi li* 
terami napis: „Wbrew Adenau- 
erowi i Lehrowi, szeregi nasze 
będą rosły. FDJ żyjel Wywoła­
ło to olbrzymie wrażenie wśród 
deputowanych.



PRAGA. Dnia 14 lipca br. od­
było się uroczyste otwarcie VI 
Międzynarodowego Festiwalu Fil­
mowego w Karlovych Varach w 
Czechosłowacji, zorganizowanego 
pod hasłem; „O pokój, o nowego 
człowieka i lepszy świat”.

W VI Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym bierze udział 28

Wkrótce w Poznaniu W nadziemnej

państw-. Uczestnicy 
bejrzą 50 filmów 
wych oraz filmy 
■popularno-naukowe 
W pierwszym dniu

Festiwalu o- 
pełnometrażo- 
dokumentalne, 
i rysunkowe.

___  Festiwalu wy­
świetlono 3 pełnometrażowe filmy 
produkcji chińskiej oraz film pol­
ski „Warszawska Premiera”, który 
wzbudził wielkie zainteresowanie.
W dniu 19 bm. wyświetlone zosta­
ną filmy polskie „Pierwszy start”, 
„Miasto nieujarzmione" oraz „Po­
kój zdobędzie świat”.

MOSKWA. Mieszkańcy stolicy 
radzieckiej i miast obwodu mos­
kiewskiego otrzymają w roku bież, 
ponad 1.200.000 m« powierzchni 
mieszkalnej.
. MOSKWA. W tych dniach minę­
ła 7 rocznica wyzwolenia Wilna 
przez Armię Radziecką. W okresie 
powojennym masy pracujące Litwy 
osiągnęły poważne sukcesy w od­
budowie swej stolicy. W mieście 
powstały gmachy nowych fabryk i 
zakładów przemysłowych, Wielo­
piętrowe domy mieszkalne i gma­
chy użyteczności publięznej. Prze- 
mysi wileński produkuje obecnie 
kilkakrotnie więcej niż przed woj­
ną.

PEKIN. W Phenianie otwarto wy­
stawę malarską poświęconą boha- 
terskiej walce narodu koreańskie­
go o wolność ojczyzny.

PEKIN. Agencja TASS podaje 
z Phenianu, że w tych dniach udał 
się na front zespół pieśni i tańca 
koreańskiej Armii Ludowej pod 
kierownictwem Kim Te-Sena. Ar­
tyści zostali niezwykło serdecznie 
powitani ^rzez żołnierzy koreań­
skich.

PARYŻ. W Marsylii rozpoczęło 
strajk 10.000 robotników doków 
remontowych. Strajkujący domaga­
ła się podwyżki plac oraz wpro­
wadzenia ruchomej skali płac.

Wystawa Drobnej Wytwórczości
Z inicjatywy Ministerstwa Drobnej Wytwórczości — 

zorganizowana zostanie w dniach od 15 września do 6 
października br. Centralna Wystawa Drobnej Wytwór­
czości. Impreza ta o charakterze ogólnopolskim odbę­
dzie się Poznaniu, na terenach MTP (obecnie Przed­
siębiorstwo Wystaw i Targów)^ hali nr 10 (pawilon 
włókienniczy).

Celem wystawy jest przed­
stawienie konsumentowi masy 
towarowej pochodzenia drob- 
nowytwórczego. Wielkie zna­
czenie, jakie przykłada Rząd 
do rozwoju drobnej wytwór­
czości w ramach planu 6-let­
niego, jest jednym z naczel­
nych motywów organizowania 
wystawy. Spodziewany jest 
przecież wzrost produkcji po­
chodzenia drobnowytwórczego 
o 156 proc., a licząc według 
wartości o 384 ^roc.

Szczególny nacisk przy u- 
rządzaniu wystawy położony 
zostanie na zapoznanie społe­
czeństwa z artykułami nowymi 
dotychczas w kraju nie wytwa­
rzanymi, których produkcję 
podjęto obecnie. Przede wszy­
stkim będą to różne aparaty i 
maszyny ułatwiające pracę w 
gospodarstwie domowym, jak 
również w przemyśle gastro­
nomicznym.

Na teren wystawy wybrano 
miasto Poznań, co należy rozu­
mieć jako dowód zaufania do 
zdolności techniczno-organiza­
cyjnych lokalnych władz. Eks­
ponaty Centralnej Wystawy 
Drobnej Wytwórczości. będzie 
można oglądać nie tylko we 
wspomnianej hali targowej nr 
10 ale i na otwartym terenie

przed halą nr 2, oraz w Parku 
Targowym ■—. przewidzianym 
na miasteczko kiermaszowe. 
Ogółem wystawa zajmie prze­
strzeń około 6.000 m’, z czego 
1.300 nr przypada na plac 
przed halą targową. Reprezen­
towanych będzie 10 branż 
drobnej wytwórczości — nie 
licząc rzemiosła i Centrali 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego.

Opracowaniem dekoracji i 
nadaniem wystawie artystycz­
nego wyrazu zajmie się znany 
architekt Zygmunt Szpingier. 
W czasie' trwania Centralnej 
Wystawy Drobnej Wytwórczo­
ści przewiduje się przeniesie­
nie kilku imprez sportowych 
które miały się odbyć w. in­
nych miastach do Poznania. W

Parku Targowym zobaczymy 
imprezy artystyczne zajmie 
się tym ,,Artos“ i Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych. 
Planuje się w tym samym cza­
sie zjazdy pracowników prze­
mysłu gastronomicznego i in­
nych.

Duży zakres pracy, jaki po­
przedza zox-ganizowanie omawianej 
wystawy — nasunął konieczność 
utworzenia specjalnego Społeczne­
go Komitetu Współdziałania z 
Centralną Wystawą Drobnej Wyt­
wórczości. W tym celu zebrali się 
w dniu 16 bm. przedstawiciele za­
interesowanych działów władz lo­
kalnych i Instytucji. Ukonstytuo­
wany komitet podzielono na sek­
cje, które zajmą się zorganizowa­
niem noclegów, wyżywienia, gru­
powych przejazdów, urządzaniem 
wycieczek po Poznaniu i poza mia­
sto, rozprowadzaniem biletów na 
imprezy artystyczne 1 sportowe, 
„Orbis" zorganizuje grupowe prze­
jazdy. Rozważa się sprawę udzie­
lania indywidualnych zniżek kole­
jowych dla zwiedzających wysta­
wę.

Centralna Wystawa Drobnej 
Wytwórczości mieć będzie 
szczególne znaczenie dla mło­
dzieży szkół zawodowych, któ­
ra niewątpliwie tłumnie przy­
będzie, by obejrzeć pokazywa-
ne eksponaty. (wp)

Obrady Krajowego Zjazdu LPZ

Zycie i walka
Feliksa Dzierżyńskiego

Dla uczczenia 25 rocznicy jąca robotnika, żołnierza i ma- 
śmierci wielkiego patrioty i re-
wolucjonisty, „bohatera Paź­
dziernika" Feliksa Dzierżyń­
skiego w salach Muzeum Woj­
ska Polskiego w Warszawie ot­
warta została wystawa „Wielka 
Październikowa Rewolucja So­
cjalistyczna". Wystawa ta na 
tle wypadków, które poprzo- 
dziły wybuch rewolucji oraz 
przebiegu samej rewolucji uka 
zuje doniosłą rolę dziejową 
Dzierżyńskiego, nieustraszone­
go bojownika o wolność i so­
cjalizm.

U wejścia, na purpurowym 
tle, stój, potężne popiersie Fe­
liksa Dzierżyńskiego, dłuta rzeź­
biarza Manizera, obok widnie- 
ją słowa Prezydenta Bolesława 
Bieruta:

„Feliks Dzierżyński, to duma 
polskiej walki rewolucyjnej.

rynarza — symbol rewolucji. 
W sali tej plansze, dokumenty, 
odezwy, fotografie ukazują w 
sposób niezwykle plastyczny i 
żywy udział Dzierżyńskiego w 
Rewolucji Październikowej. Wi­
dzimy go w czasie obrad, w 
czasie walki, gdy zwycięskim 
szturmem na czele robotników 
i żołnierzy zdobywa w dniu 25 
października gmach poczty i 
telegrafu w Leningradzie. Wi­
dzimy go, gdy żelazną ręką ła­
mie opór reakcji, a potem kie­
ruje odbudową gospodarki 
ZSRR.

Wystawa w formie porywają­
cej, ciekawej, barwnej — uka­
zuje dzieje życia i walki Fe­
liksa Dzierżyńskiego.

WARSZAWA (PAP). — ' 
15 bm. z udziałem około 130 
delegatów z całej Polski od­
był się w Warszawie Krajo­
wy Zjazd Ligi Przyjaciół 
żołnierza, który podsumo­
wał roczną pracę organiza­
cji oraz wytyczył zadania 
na najbliższą przyszłość.

Zarówno z referatu wy­
głoszonego przez prezesa 
Zarządu Głównego LP2 min. 
Stefana Matuszewskiego, jak 
i z dyskusji, w której zabie­
rało głos wielu przedstawi­
cieli wojewódzkich i powia­
towych zarządów Ligi, wyni­
ka, że w ciągu krótkiego 
stosunkowo okresu dokona-

no ogromnej pracy w dzie­
dzinie umasowienia i umoc- 
niąnia organizacji oraz roz­
szerzania zasięgu jej dzia­
łalności.

Dyskutanci szczególnie 
mocno podkreślali fakt, iż 
mimo poważnych osiągnięć 
w umasowieniu organizacji 
zbyt mało jeszcze przykła-
dano wagi do 
jej działalności 
dach pracy i 
wiejskich.

rozwinięcia 
w zakła- 
ośrodkach

Poważne straty
agresorów w Korei

PEKIN 
Nowych 
jednostka 
lotniczej

(PAP). Agencja 
Chin donosi, że 
artylerii przeciw- 
pewnej formacji

koreańskiej Armii Ludowej 
zestrzeliła w ciągu maja i 
czerwca br. 151 samolotów 
amerykańskich.

pracowni rzeźbiarskiej
(Korespondencja własna z Warszawy)

czy dobrze się wywiązał z od­
powiedzialnego zadania-

Przez duże okno w dachu 
nadziemnej pracowni wpada 
lipcowe słońce. Poprzez gwar 
uliczny, dobiegający z nowego, 
wspaniale rozbudowanego, Pla­
cu Bankowego, który zwać się 
będzie Placem Dzierżyńskiego, 
przebija szybki, dźwięczny stu­
kot młotków. Ekipa robotni’ 
kóWkamieniarzy z Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Robót Kon­
serwatorskich spiesznie przy*

Warszawa, w lipcu br.

D
o artystów idzie się na 
górę — dozorca budowy 

pomnika Feliksa Dzierżyńskie­
go objaśnia* jak można dostać 

się do obszernego domku, zbu' 
dowanego na wysokich palach. 
W tej zaimprowizowanej pra'
cowni rzeźbiarskiej posąg naj­
większego polskiego rewolucjo" 
nisty przybiera pod rekami ar’ 
tystów swą ostateczną postać.

— Posąg jest w zasadzie go­
tów ■— mówi z odcieniem uza* 
sadnionej dumy w głosie arty­
sta rzeźbiarz Jerzy Chojnacki.

Cztery i pół metra mierzący 
posąg Feliksa Dzierżyńskiego 
zda się wyrastać ponad nad" 
ziemną pracownię rzeźbiarską. 
Śmiały krok, płaszcz na ramio­
nach, spadający do tyłu, jedna 
ręka zaciśnięta w twardą pięść, 
zdolną do zgniecenia wrogów 
ludu pracującego. W drugiej 
ręce — pisma- Nie ważne, czy 
są to sprawozdania z działalno­
ści Partii, czy listy do matki1. 
Pisma Dzierżyńskiego, jak i ca­
łe jego życie, związane były 
zawsze z walką przeciw prze"

gotowuje bloki jasno * szarego 
granitu dolnośląskiego* którym 
obłożony będzie 8-metrowy co­
kół pomnika. Z tego samego 
granitu wykonane będą monu­
mentalne schody i balustrada 
wokół pomnika- Część balustra­
dy jest już gotowa. Gdy pyta’ 
my robotników, czy zdążą na 
czas z robotą — odpowiadają 
krótko:

— Przyjdźcie dwudziestego
pierwszego!

Przyjdziemy. Przyjdą dzie- 
mieszkańcówsiątkt tysięcy

Warszawy. Odsłonięcie pomni"
ka największego działacza ro" 
botńczego, który w Warszawie 
organizował walkę z carską i
kapitalistyczną przemocą, bę- 

mocy kapitalistycznej i wyzy-»dzie ich wielkim świętem. Już
skowi człowieka pracy.

— Wczoraj odstawiliśmy pio? 
ny ।— przerywa dłuższą chwilę 
milczenia drugi wykonawca 
pomnika* rzeźbiarz Władysław 
Jania — przy pomocy pionów 
powiększaliśmy gipsowy model 
pomnika, zaprojektowany i wy’ 
konany przez Zbigniewa Duna­
jewskiego. Tak, pracy było 
dużo...

Artysta, uważnym spojrze­
niem obejmuje posąg, jakby 
chciał raz jeszcze sprawdzić,

dziś wielu mieszkańców stolicy 
przychodzi się dowiadywać, jak 
wygląda pomnik, jak postępu" 
ją prace p-rzy jego budowie. 
Pomnik Dzierżyńskiego na naj’ 
wspanialszym placu nowej 
Warszawy, w miejscu, w któ­
rym przed laty przemawiał on 
do ludu warszawskiego, będzie 
bowiem symbolem zwycięstwa 
i trwałości jego myśli rewolu-
cyjnej będzie wyrazem.
wdzięczności narodu polskiego 
dla jednego z najlepszych swych 
synów.

ARB

Maszerujemy naprzód

w walce o szczęście i dobrobyt
Bohaterscy budowniczowie otrzymali zaszczytne odznaczenie

(Dokończenie ze str. 1)
krętacz Podstawowej Organiza­
cji Partyjnej huty „Częstocho­
wa" — Stanisław Ziółkowski.

Głęboko wzruszony prze­
mawia w imieniu odznaczo­
nych przodownik pracy — bu­
downiczy nowej stalowni — 
Witold Niegut, Mówi on mię­
dzy innymi:
„Pracowaliśmy wydajnie, bo 

świadomi jesteśmy tego, że

pracujemy dla siebie, dla naro­
du polskiego i sprawy pokoju.

W pracy naszej przyświeca 
nam widomy z każdym dniem 
rozkwit naszego życia gospo­
darczego i kulturalnego.

Dlatego, że kochamy naszą 
Ojczyznę, że pragniemy zbu­
dowania socjalizmu, że ani 
na chwilę nie chcemy usta­
wać w walce o pokój, skła­
dam zapewnienie dla naszego

Rządu i naszej Partii, że nie 
ustaniemy w pracy nad re­
alizacją porywających zadań
planu 6-letniego i 
socjalizmu."
Gorącymi owacjami 

zebrani przemówienie 
■przemysłu ciężkiego, 
Tokarskiego, który w

budowy

powitali
ministra
Juliana 
imieniu .

To wspaniała postać Re­
wolucjonisty, związanego na 
śmierć i życie z ideą i walką 
epoki proletariatu. To uoso­
bienie wykutego w walce 
braterstwa polskich i rosyj­
skich robotników.

Uczmy się czcić i naślado­
wać Feliksa Dzierżyńskiego"., 
Sale wystawy wypełnione 

tłumem zwiedzających. Starsi 1 
młodzież, wszyscy - ze skupie­
niem oglądają wystawione eks­
ponaty: dokumenty i pamiątki 
po Feliksie Dzierżyńskim. Na 
salę wchodzi właśnie pierwsza 
wycieczka młodzieży wiejskiej, 
z czcią i uwagą słuchają slow 
oprowadzającego młodzi chłop­
cy i dziewczęta.

A obok na ścianie wielki o- 
braz Stanisława Poznańskiego, 
ukazujący Dzierżyńskiego na 
Placu Bankowym w czasie de­
monstracji w dniu 1 maja 1900 
roku. Na tym placu odsłonięty 
zostanie za kilka dni pomnik 
nieugiętego bojownika o wyz­
wolenie proletariatu, wielkiego 
patrioty i internacjonalisty.

Wystawa ukazuje nam Dzier­
żyńskiego w walce i pracy par­
tyjnej, w więzieniu i na ka- 

,tordze.
Zebrane w gablotach doku­

menty, odezwy strajkowe, u- 
lotki, egzemplarze pism SDKPiL, 
„Przeglądu Socjaldemokratycz­
nego" i „Czerwonego Sztanda­
ru", dokumentalne fotografie 
malują obraz jego działalności.

Sala druga —- to obraz dzia­
łalności Dzierżyńskiego w Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej. Salę tę otwiera potężna 
rzeźba Dunajewskiego, ukazu>

Partii i Rządu oraz Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego, prze­
kazał odznaczonym inżynierom,

Jeszcze raz wypito zdrowie armii. Podporucznicy naresz­
cie się rozruszali, jeden z nich, szczupły, wysoki brunet, 
wdał się w dyskusję z Potockim:

— Niech pan będzie spokojny! Armia spełni swoje zada­
nie! Tu u nas są różne, takie i owakie historie- W cywilu. 
Ale armia — mur! — zgiął rękę w łokciu i parę razy po­
ruszył zaciśniętą pięścią. — Pan wie?

— Oczywiście! — eapewnił szybko Potocki-
— Nic pan nie wie! — krzyknął czarny. — Pan jest... te­

go... senator- Ale pan jest cywil. Ja jestem z Naczelnego Do­
wództwa! To jest, przepraszam, z Giszu. Ale teraz to już 
wszystko jedno. Więc ja wiem. Panu się może wydaje, 
szczeniak, podporucznik.-.

— Ale skądże, panie poruczniku!-..
— Może pan sądzi, że ja nic nie wiem? Ja wiem. Oho, 

panie senatorze! Podporucznik Brejwo, z szefostwa uzbro­
jenia, coś wie. Tylko, że nie mogę... pan rozumie... .

— Oczywiście, tajemnica wojskowa’-..
— Właśnie. Uwaga, wróg podsłuchuje! Cha, cha, cha! 

Pan zna ten rebus? Wie pan, z ozonem. Cha. cha, cha! Bo, 
między nami, wy, panie senatorze, cały ten wasz ozon, to 
są właśnie, pan wie?.-. Pan się nie gpiewa? O obecnych 
się nie mówi, to jasne. Ale w ogóle, prawda?

Potocki się zżymał i lek’-o się odsunął od Brejwy. Przy­
jemne podniecenie po szampanie wietrzało od natrętnych 
konfidencyj tego, istotnie, smarkacza. Brejwo szuka jego 
wzroku, spostrzegł to przesunięcie i natarł ze zdwojoną 
energią:

— O, pan już się obraził- Niech pan wybaczy, senatorze 
miły. Na nas nie można się gniewać. My, jak ptaki na 
wędrówce — przeszedł w nucenie — dziś tu, jutro na pla­
cówce- Dla nas nie ma róż! — rąbnął na całą salę, prze­
krzykując orkiestrę,

— Poruczniku! — sucho powiedział Mineyko.
Brejwo wskoczył, stuknął obcasami:
— Podporucznik Brejwo melduje się posłusznie!
—Siadać i nie śpiewać?

— Tak jest, siadać i nie śpiewać. — Usiadł, westchnął, 
wypił jeszcze wina! — Surowy! — szepnął na ucho Potoc­
kiemu. — Morowy chłop, ale surowy- On mi ani brat, ani 
swat. W gruncie rzeczy nie może mi rozkazywać. On t” 
przejazdem, z prowincji, przyjechał tu ze swoim starym

piernikiem- Starszy ordynans. Adiutant. Morowy chłop, ale 
fujara. Pan słyszał może, jest taki stary piernik, Friedeberg? • 
2yd — syknął scenicznie prosto w ucho Potockiemu- — Ot, 
jakie mamy porządki. Żyd jest generałem, a ja, Brejwo, Po­
lak z dziąda-pradziada i jestem podporucznik. A to wszyst­
ko wasza’ robota, panie senatorze, tak, tak, proszę nie za­
przeczać. Ozon, to wasza robota. Wy wecyscy, jesteście w 
gruncie rzeczy żydomasońi-..

Potocki zrozpaczony, zerkał po bokach, szukając pretekstu, 
żeby stąd uciec. Kiedy orkiestra zagrała znowu, gwałtownie 
wskoczył i podbiegł do panny Krysi- Vestri nie zdążył się 
opamiętać, jak został sam z oficerami, patrzył za Potockim 
i groził mu palcem.

Potockiemu wrócił dobry humor. Spróbował niby przy­
padkiem przesunął dłoń trochę niżej talii ' i przycisnął ją 
mocniej. Nie protestowała, głowę przechyliła na ramię, 
stadko rozwianych włosów musnęło go po policzku- Nagły 
atak pożądania zwarł mu zęby. Stracił słuch, dawał się po­
pychać natłokowi tańczących, czuł tylko to ciało.

— Jak pani na imię? — spytał zduszonym głosem i zaraz 
przypomniał sobie, że sam ją już ee trzy razy nazwał po 
imieniu.

— Krysia! — uśmiechnęła się- — A co. podoba się panu?
— Gdyby się pani nazywała Kunegunda — też by mi się 

podobało. Wszystko, z czym pani ma do czynienia, staje się 
piękne. Pani jest jak król Midas, wie pani?

— Taki Grek?
— Prawie. Czego dotykał, zamieniało się w złoto-
—• Naprawdę? Jaki był szczęśliwy! Bardzo mu zazdroszczę. 

Ale pan przesadza, ze mną wcale nie jest tak dobrze.
— A jakież pani może mieć zmartwienie? Taka młoda, 

przystojna. I narzeczony młody i bardzo ładny. Dawno go 
pani poznała?

technikom przodownikom

o
Krysia westchnęła i pewnie przypadkiem silniej oparła się 
Potockiego, potem bąknęła półgębkiem:
— Nie możemy się pobrać. «
— Dlaczego? Jest żonaty?
— Nie, ale porucznikom nie wolno. Chyba, żebym miała

posag...
— Nie może być?
— Dopiero, jak dostanie kapitana. A to nieprędko. Chyba,

gdyby była wojna, to awanse by przyspieszyli. Jak 
sądzi?

— Pani chciałaby wojny?
— Chyba nie. Bo znowu jego wzięliby na front.
Zrobiła niewinną minę i przeskoczyła na inny temat: 
— Ten pański przyjaciel bogaty?
Potocki niechętnie skinął głową.

(Ciąg dalszy nastąpi)

pan

pracy serdeczne pozdrowienia 
i gratulacje.

Od chwili, gdy z pleców mar- 
tenowskich Waszej stalowni 
popłynęła pierwsza stal, na 
setkach naszych budowli, w 
wielu zakładach pracy roz­
brzmiewa wezwanie: „Pracuje­
my tak, jak budowniczowie sta­
lowni huty „Częstochowa".

Wiemy, że wyniki pracy huty 
„Częstochowa" to rezultat en­
tuzjazmu i samozaparcia całe­
go kolektywu robotników bu­
dowlanych i hutników, ińży- 
nierów, techników i młodzieży. 
Najlepsi przodujący ludzie te­
go kolektywu, ' który stał się 
chlubą narodu polskiego, otrzy­
mali w dniu dzisiejszym odzna­
czenia państwowe. Są one wy­
razem zaufania całego narodu, 
jego Rządu i naszej Partii, .na­
szego Prezydenta Tow, Bole­
sława Bieruta — do tego kolek­
tywu i jego bohaterów, których 
imiona zna dziś cały nasz na­
ród i wszyscy ludzie w mieście 
i na wsi.

Honorem i obowiązkiem 
zespołu robotników *huty 
„Częstochowa”, honorem i o- 
bowiązkiem właśnie Was — 
odznaczonych —- mówił min. 
Tokarski — jest maszerować 
naprzód i dalej przodować w 
walce o szczęście i dobrobyt 
naszego narodu, o zbudowa­
nie socjalizmu, o pokój na 
świecie."
Przemówienie ministra Tokar­

skiego przyjęli zebrani długo­
trwałą owacją.

Uroczystość zakończyło 
wspólne odśpiewanie „Między­
narodówki".STRONA 2 Nr 193



Z KRAJU
CIEKAWA WYSTAWA

W Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie otwarto w dniu 14 bm. 

c-€kawa wystawę pt. 
„Wielka Październikowa Rewolu­
cja Socjalistyczna". Znaczna część 
■wystawy poświęcona jest życiu i 
walce naszego wielkiego rodaka _  
Feliksa Dzierżyńskiego. Szereg do­
kumentów, fotokopii, plansz i obra­
zów wykazuje, że od pierwszych 
dni zwycięstwa Rewolucja przy­
znała narodom wchodzącym w 
skład b. imperium rosyjskiego pra­
wo do samostanowienia o swym 
losie.

GRAD W KSZTAŁCIE SOPLI
Nad województwem łódzkim sza­

lały w ub. tygodniu gwałtowne 
burze i porywiste wiatry. Towa­
rzyszyły i ulewne deszcze połączo­
ne z gradobiciem. Największa 
burza przeszła nad okolicą Siera­
dza. Na pola spadł grad w kształ­
cie sopli, których długość docho­
dziła co 10 cm.

TRUSKAWKI MROŻONE 
W CUKRZE

Dzięki obfitym urodzajom bę­
dziemy mieli w bież, roku trzy­
krotnie więcej owocu aniżeli w 
latach ubiegłych. Po zaopatrzeniu 
rynku krajowego oraz zakładów 
zbiorowego żywienia, poważną 
ilość owoców przeznaczono na za­
mrożenie. Po raz pierwszy prze­
twórnie zamroziły truskawki w 
cukrze. W handlu ujrzymy je zimą.

5000 LITRÓW MLEKA OD JED­
NEJ KROWY

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych Okręgu Poznań - Wschód 
zastosowano racjonalne żywieme 
bydła oraz wprowadzono nowocze­
sne metody zimowego odchowu cie­
ląt. PGR-y zwiększyły dzięki temu 
stan pogłowia o 45 proc, w stos, 
roku ubiegłego i osiągnęły wspa­
niałą mleczność krów. W PGR 
Ostrowo Szlacheckie w pow. wrze­
sińskim średnia wydajność z jed­
nej krowy wynosi 4.909 1 mleka 
rocznie.

CHŁOP-WYNALAZCA
Małorolny chłop Euzebiusz Kę* 

pa z Majaczowic (pow. Sieradz) 
skonstruował w czasie pobytu na 
sianokosach w woj. szczecińskim 
pomysłową prasę ręczną do praso­
wania siana. Wynalazek umożli­
wia sprasowania 200 kg siana w 
bardzo krótkim czasie. Pomysł Kę­
py znalazł szerokie zastosowanie.

List z

Poczdamskie słupy
„Dziś natomiast najszersze masy narodu polskie­

go widzą, że Niemiecka Republika Demokratyczna 
raz na zawsze przekreśliła zgubną politykę agresji 
niemieckich imperialistów, że wstąpiła zdecydowa­
nie na drogę pokojowego współżycia ze swymi są­
siadami, że stała się mocnym ogniwem wielkiego 
obozu pokoju i postępu, któremu przewodzi nie­
zwyciężony Związek Radziecki — ostoja wolności
i niepodległości ■ narodów'

W słowach tych, wypowie­
dzianych przez Prezydenta Bie­
ruta podczas jego wizyty w 
Berlinie, odzwierciedla się o- 
grom przemian, jakie dokonały
się w środkowych 
nich Niemczech od 
kończenia wojny.

Słupy graniczne 
wbite mocno w <

i wschod- 
chwili ea-

i postępu, 
grunt NRD,

strzegą zdobyczy rewolucji. 
Poczdamskie zaś uchwały z 
1945 roku były podstawowym 
aktem, wytyczającym granice 
pomiędzy czarną przeszłością 
faszyzmu, a wschodzącym dniem 
demokracji.

Główne punkty uchwał pocZ' 
damskich brzmiały:

...Zupełne rozbrojenie i de­
militaryzacja Niemiec oraz 
wyeliminowanie lub nadzór 
nad całym przemysłem nie­
mieckim, który mógłby być 
zużyty do celów produkcji 
wojskowej....

...Poczynić przygotowania 
do ewentualnej odbudowy 
żyda politycznego niemiec­
kiego na podstawie demokra­
tycznej i do ewentualnej 
współpracy pokojowej Nie. 
mieć w życiu międzynarodo­
wym...

...Nad wychowaniem w 
Niemczech rozciągnąć kon­
trolę, żeby całkowicie wyeli­
minować doktryny narodowo- 
socjalistyczne i militarystycz-

ne oraz umożliwić pomyślny 
rozwój idei demokratycznej. 
Pozostałe uchwały poczdam­

skie zredagowane były w tym 
samym duchu i w tym samym 
celu. Powstały po to, aby unie­
możliwić faszystowski renesans 
w Niemczech i zapewnić roz­
wój demokracji. Redakcja u- 
chwał poczdamskich rozpoczęła 
się konferencją 17 lipca 1945 r. 
Po odstatecznym zatwierdzeniu 
ich 2 sierpnia tego samego ro­
ku, podpisy pod nimi złożyli 
Generalissimus Stalin, prezy­
dent USA Truman i premier 
Wielkiej Brytanii, Attlee, któ­
rzy z towarzyszącymi im mini­
strami spraw zagranicznych 
trzech rządów brali udział w 
konferencji.

Powstanie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — to

to

ustokrotnione 
echo Poczdamu, 

świadectwo żywotności jego

Dziękujemy Polsce ludowej

postępowych i pokojowych za­
łożeń, dynamiki ich urzeczy­
wistniania.

Niemiecki lud przekonuje się 
każdego dnia, jakie atuty ży­
ciowe daje mu realizacja Pocz­
damu, tj. usunięcie z życia pu­
blicznego elementów faszystow­
skich, zracjonalizowanie wiel­
kiego przemysłu, demokratyza­
cja wychowania i oświaty. Za 
bliźnianie się wojennych .ran, 
rozwój dobrobytu, przyjaźń z 
innymi narodami, wspólna z 
nimi walka o pokój — dają mu 
poczucie bezpieczeństwa i spo­
koju. Ufnie i z entuzjazmem 
garnie się w szeregi frontu na­
rodowego, który promieniując 
poprzez Łabę wciąga pod swój
potężny wpływ olbrzymie rze­
sze mieszkańców Niemiec ”Za-

Otrzymaliśmy ostatnio dwa listy od dzieci przebywa­
jących na koloniach. Pierwszy z Michałkowa koło Wał­
brzycha od dzieci pracowników Poznańskich Zakładów 
Gastronomicznych, drugi zaś, który przytaczamy, z ko-

chodnich.
Rola bowiem zachodnich mo.

carstw okupacyjnych w akcie 
poczdamskim skończyła się 
wraz ze złożeniem podpisów pod

nim. Niemal następnego dnia 
rozpoczął się gwałtowny od­
wrót od wszystkich postano­
wień aktu w Poczdamie. Cztery 
kardynalne zasady Poczdamu to
demilitaryzacja, 
cja, denazyfikacja

dekarteliza-

kratyzacja Niemiec.
demo-
Dena-

zyfikacja jednak już w pier­
wszych miesiącach stała się 
nędzną parodią. Dziś wszystkie 
najważniejsze urzędy z rządem 
w Bonn na czele obsadzone są 
dawnymi hitlerowcami, demo­
kratów zaś, jak za czasów Hit­
lera, prześladuje się i zamyka 
w więzieniach. Tragifarsą jest 
pojęcie demilitaryzacji i dekar- 
telizacji na tle Niemiec Zacho­
dnich, gdzie dojrzewa plan 
Schumana, plan koncernów 
zbrojeniowych i plan Plevena,
tj. program 
niemieckiej 
ki ej.

Odwrót

włączania armii 
do armii atlantyc-

od Poczdamu
anglosaskich władz 

okupacyjnych
rozpoczął się już w 1945 roku. 
Utrzymując Niemcy w rozbiciu, 
popierając elementy hitlerow­
skie, uzbrajając zbrodniarzy 
wojennych imperialiści wy­
konują swój program uczynie­
nia z Niemiec Zachodnich ba­
zy wypadowej w wojnie prze­
ciw Związkowi Radzieckiemu.

Ale słupy poczdamskie wi­
doczne są nie tylko w NRD — 
Widoczne są na całym teryto­
rium Niemiec. Dlatego właśnie 
trwa plebiscyt przeciw remill- 
taryzacji, mimo najsroższych 
represji, dlatego działają orga­
nizacje walki o pokój mimo 
nieustannie wzrastającego ter­
roru, dlatego Mc Cloy i Aden- 
auer e niepokojem stwierdzają 
brak „odpowiednich" nastrojów 
w społeczeństwie dla swych 
wojennych planów. Poczdam 
został zdeptany w zachodnich 
Niemczech, ale tylko przez an­
glosaskich władców i niedobit­
ków hitleryzmu. Masy społe­
czeństwa e niezłomnym upo 
rem, nie szczędząc najcięższych 
wysiłków i nierzadko krwa­
wych ofiar, szykują grunt dla 
wbicia weń słupów poczdam­
skich, odcinających naród nie­
miecki od złej przeszłości.

Zofia Rzeplińska

Pomoc sqsiedzkq
trzeba lepiej kontrolować

W Powiatowej Radzie Na­
rodowej w Koninie twierdzą, 
że żniwa w ich powiecie są 
całkowicie przygotowane, że 
wszystkie gminy zaopatrzo­
ne są w maszyny i komple­
ty omłotowe, że opracowano 
starannie plan pomocy są­
siedzkiej i objęto nim ponad 
2000 małorolnych chłopów.

Nie ma tylko gwarancji czy 
bogacze stosować będą przewi­
dziane dekretem ceny za pomoc 
udzielaną małorolnym chłopom

— To już tak zawsze było — 
mówi zastępca przewodniczące­
go Prezydium PRN ob. Ztemlec- 
ki. Tak było i w zeszłym roku. 
Chłopi ulegając bogaczom po 
cichu załatwiali odrobki Na 
to nie będzie rady także w tym 
roku. —

Już samo określenie sytuacji 
na terenie, powiatu przez przed­
stawiciela PRN jest niesłuszne. 
Świadczy o niedopilnowaniu

zagadnienia pomocy sąsiedzkiej 
przez Prezydium PRN. Dowodzi 
dalej braku- ścisłej współpracy 
między organizacjami zawodo­
wymi i społecznymi w kierun­
ku uświadamiania małorolnych 
chłopów. Pozostawiając całość 
pracy wychowawczej na bar­
kach organizacji partyjnej, te­
renowe koło zarówno ZSL i Li-
gl Kobiet, ZMP ZSCh nlo

Lonii TPD w Wolicy pod

My młodzież przebywają­
ca na kolonii TPD w 

Wolicy, jako stali czytelnicy 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
pragniemy podzielić się z re­
dakcją i z innymi czytelnika­
mi swymi wrażeniami z po­
bytu na wczasach.

Pierwszy turnus kolonii 
TPD rozpoczął się 26 czerwca, 
gromadząc 104 dziewczynki. 
Na drugi zaś dzień po przy- 
jeździe został wprowadzony 
regulamin, który jest ściśle 
przez nas wszystkich prze­
strzegany. Życie na kolonii 
jest doskonale zorganizowa­
ne. Mamy własną radę, któ­
ra wyłoniła poszczególne sek­
cje, a więc: sportową, arty­
styczną, redaktorską 1 po-

Kaliszem.

rządkową. Sekcje pomagają 
wychowaw­
com w ich 

niełatwej 
pracy. Bar­
dzo dużo cza­
su poświęca­
my na sport.

Starsze 
dziewczęta 
codziennie 

systematycz-

nie trenują siatkówkę, oraz 
uprawiają lekkoatletykę, na 
specjalnie przystosowanym 
do tego boisku.

Budynek, w którym miesz­
kamy, położony jest przepięk­
nie w lesie. W dni słoneczne 
kąpiemy się w rzece lub wy­
grzewamy na piasku. Gdy 
pogoda nie dopisuje, czytamy 
czasopisma i książki, w które 
bogato zaopatrzona jest bi­
blioteka świetlicowa.

Wychowawcy l kierownic­
two kolonii są pełni poświę­
cenia. Również kucharki i in- 
tendentka nie szczędzą trudu, 
aby dogodzić naszym żołąd­
kom.

Jesteśmy wdzięczne Polsce
Ludowej, za 
la nam tak 
sy.

Kończąc

to, że umożliwi- 
wspaniałe wcza-

przesyłamy po-
zdrowienia dla dzieci wszyst­
kich kolonii na terenie całej 
Polski.” 1746, 1725

W imieniu dzieci 
EWA KOZ1EŁÓWNA

SH1EZYNKA“ Rimski- Korsakowa
w

Jako młodziutki adept
Szkoły Marynarskiej 

Mikołaj Rimski-Korsakow 
styka się z kompozyto­
rem Mili Bałakirewem 
w którego domu znaj­
dzie zachętę do pracy
artystycznej naukę.

Operze Poznańskiej
Kazimierz Nowowiejski

Torf 
pod 
Poznaniem

Ostatnio postanowiono 
Wznowić w powiecie po­
znańskim eksploatację torfu.

W gminach Tarnowo 
Podgórne, Rokietnica i Pol­
ska Wieś odbyły się już ze­
brania mobilizujące miesz- 
temców tych gmiff, ir któ- 
TVch znajdują się pokłady 
torfu do jego eksploatacji, 

(ipc)

Marshall w senacie amerykań­
skim: „Na konflikt koreański 
trzeba patrzeć z perspektywy 
naszej ogólnoświatowej poli­

tyki" „Dikobraz"

Ale śmierć ojca (Andrze­
ja Piotrowicza) przerywa 
studia muzyczne. 18-let­
ni Rimski-Korsakow musi 
skończyć Szkołę Morską 
i odbyć trzyletnią prak­
tykę okrętową. Jako ka­
det marynarki wojennej 
na krążowniku „Al- 
maz", opływa cały glob 
ziemski. Następuje po­
wrót do Petersburga. Tu 
Mikołaj zwiąże się osta­
tecznie z grują muzy­
ków, których postępowa 
krytyka muzyczna na­
zwała „Potężną garstką" 
(Bałakirew, Mussorgski, 
Cui. Borodin, Rimski- 
Korsakow). Wielką ideą 
tej „piątki" było opar­
cie twórczości muzycz­
nej o narodowo-ludowe 
wzory czyli walka z kos­
mopolityzmem w sztuce. 
Rimski - Korsaków kon­
tynuując studium teorii

wypływa tu z czaro­
dziejskiej wyobraźni 
Rimskiego - Korsakowa, 
subtelnego stylizatora 
pieśni ludowej, mistrza 
barwy dźwiękowej, 
przedniego cyzelatora 
wzorzystych harmonii w 
starocerkiewnym kolory­
cie.

Wystawienie „Śnie­
żynki" jest polską pra­
premierą, której teatrali-

nastrój nasycony po- 
etycznością osobliwej 
fantastyki. Modelowała 
frazę wokalną: natural­
nie, bez wysiłku, wdzię­
cznym i czystym sopra­
nem (specjalnie pięknie 
arię prologu, moment 
budzenia się do miłości 
i scenę pożegnania z 
Mizgiraml.

zacja to zasługa 
wszystkim prof. 
riana Bierdiajewa, 
cy i miłośnika

przede 
Wale* 
znaw- 
teatru

Kupawę śpiewa 
rywająco Antonina 
wecka, wywiązując

po* 
Ka. 
się

muzyki staje 
ce mistrzem 
kontrapunktu 
mentacji.

Wyjazd na 
r. 1880, daje

się wkrót- 
harmonii, 
i jnstru-

wieś latem 
impuls po-

wstania trzeciej z kolei 
opery Rimskiego „Śnie-

Rimskiego • Korsakowa. 
Kapelmistrz ten — pe­
łen wielkiej wiedzy i 
kultury — wydobył całą 
oryginalną magię dźwię­
kową z partytury „Śnie­
żynki", oddając wszyst­
kie zamierzenia twórcy 
w sposób jak najbar­
dziej właściwy. Jaka 
szkoda, że tak doskona­
łego artystę jak prof. 
Bierdiajewa nie słucha­
my wcale z estrady na­
szej Filharmonii. Mieć w 
Poznaniu dyrygenta tej 
miary i nie podziwiać go 
w repertuarze symfo­
nicznym — zakrawa po 
prostu na paradoks.

Grupę solistów „Śnie­
żynki" trafnie wyselek­
cjonowano spośród ze­
społu teatralnego. Opera 
nasza pokazała co tylko 
miała najlepszego. Trud-

doskonale z trudnego 
zadania. W owej lirycz­
nej, pełnej sentymentu 
operze Kawecka stanowi
przeciwwagę.
tując 
tyczny

element
reprezen- 

drama*
żywiołowej

sile. Była istotnie Ku- 
pawą czyli ogniem, jako
zdecydowany 
lodowantej 
Aleksander 
rezyduje w 
pałacu, jako

kontrast 
Śnieżynki. 
Klonowski 

kolorówym 
starzec Bie*

żynka", dzieła o zna- - no mi na tym miejscu
miennym dla tego auto* 
ra rysie ludowości. Li­
bretto czerpie tworzywo 
z baśni Aleksandra O- 
strowskiego (pod tym 
samym tytułem). Tema­
tem opery mity, dawne 
wierzenia i obyczaje —
słowem 
żynka" 
motywy 
roruskie

folklor. „Snie- 
łączy w sobie 
fantastyki i sta- 
elementy obrzę-

dowe, wyrosłe z poe­
tycznej religii przyrody 
(pogański kult słońca). 
Arcysłowiańska muzyka

zanalizować wszystki* 
występy. Wymienię naj­
ważniejsze. Barbara Ko- 
strzewska kreuje tytuło­
wą rolę — płatka śnie­
gu, zabłąkanego wśród 
zwykłych ludzi z krwi 1 
kości. Ni to człowiek n! 
sylfida (w założeniu) bez 
ciepła i życia, wewnętrz­
nie martwa i nic nie 
czująca. Nie potrzeba 
chyba dodawać, że Ko- 
strzewska swoje liczne 
sola wykonała z całą 
wirtuozerią. Stworzyła

rendiej, dobrotliwy wład­
ca bajkowego królestwa, 
gdzie panuje tylko pięk­
no ' rozkosz. Liryczny 
tenor Klonowskiego wy- 
daje się jakby predy* 
stynowany do tej partii 
(prześliczne pianissima 
w arii II aktu). Także 
aktorsko rola opracowa­
na w każdym calu.

Lela śpiewa muzykal­
nie Felicja Kurowiak, 
dysponująca soczystym 
dźwięcznym mezzosopra­
nem (którv nad podziw 
ostatnio się rozwija). 
Natomiast w grze przy-

cą mamę-wiosnę) niepo­
trzebnie ubrano w białą 
szatę, gd/ np. zie.ona- 
kwiatowa byłaby bar­
dziej dostosowana do o- 
soby i sytuacji. Dopiero 
kolor grałby na tle zi­
mowej dekoracji, Józef 
Katin udowodnił, że po­
trafi wywijać hołubce, 
niczym zgrabny balet- 
mistrz. Śpiewaj z zapa­
łem niedużą partię Bo- 
była. W mniejszych ro­
lach wystąp ił z powo­
dzeniem: M. Janc- ska 
(Bobylicha), E. Kossow­
ski (Mróz), K. Urbano­
wicz (strażnik), W Cho- 
młak, D B. Seremakom 
wie, A. Łukasik i inni.

W „tańcu skomoro- 
chów" (majstersztyk 
Rimskiego) błysnęli efek 
towną techniką R. Radek 
i K. Drzewiecki w oto­
czeniu męskiego corps 
de bąllet. Układ choreo­
graficzny L. Wójcikow­
skiego zasługuje na 
brawo (za to dzieci w 
Prologu jeszcze ż ryt­
mem pozostawały trochę 
na bakier). Chóry przy­
gotowane przez W. Buch­
walda mogą się uważać 
za bardzo istotny czyn­
nik w sukcesie całości 
(śpiewały plastycznie.
frazując). Wiktor 
stronę reżyserską 
ślił sumiennie i 
słowo, co należy 
kreślić z całym

Bregy 
obmy* 
pomy* 

podł­
użna-

współpracowały należycie w 
przygotowaniach żniw na tym 
terenie, nie prowadziły dotych­
czas aktywnej pracy politycz­
nej w celu odrywania mało 1 
średniorolnych spod wpływów 
bogaczy wiejskich.

Apel Zarządu Głównego ZMP * 
wydany w tych dniach do wszy­
stkich kół ZMP w terenie, nie­
wątpliwie zmobilizuje młodzież 
wiejską do intensywnej i syste­
matycznej pracy w kierunku 
pogłębiania świadomości poli­
tycznej pracującego chłopstwa.

Także dalsze zapewnienia ze 
strony zastępcy przewodniczą­
cego Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kaliszu bu­
dzą zastrzeżenia. Bo oto, jak 
donoszą nam członkowie ekipy 
sprawozdawczej, koniński POM 
mimo licznych monitów nie o- 
trzymał jeszcze z Ekspozytury 
w Poznaniu zamówionych od 
dawna czterech kompletów o- 
młotowych. Na liczne zapyta­
nia Ekspozytura w Poznaniu 
milczy. Czy więc POM w Ko­
ninie będzie mógł się wywią­
zać należycie z podpisanych u- 
mów z chłopami? Podobnle*mo- 
tor spalinowy, który przez 
SOM w.Ślesinie oddany został 
do remontu już w marcu 1950 
r. nie został dotąd przez TOR 
w Zielonej Górze naprawiony. 
Dziwne jest milczenie zielono­
górskiego TOR-u nie udzielają­
cego nawet najdrobniejszego 
wyjaśnienia w tej sprawie. Na­
leży także zapytać CRS w Po­
znaniu, dlaczego nie dostarczy­
ła dotąd dla powiatu konińskie­
go zamówionych już w dniu 7 
czerwca pasów do mlocarń.

To, że żniwa w powiecie ko­
nińskim przebiegają sprawnie 
zawdzięczać należy pracującym 
z entuzjazmem i poświęceniem 
brygadom POM-u i SOMu.

Robotnicy PGR Maliulec re­
alizują ambitne zobowiązania, 
w których zapowiedzieli m. in. 
całkowite zakończenie prac 
żniwnych na 2 dni przed ter­
minem; dokonanie omłotów i 
oczyszczenie zbóż ozimych kwa­
lifikowanych również na 2 dni 
przed terminem; robotnicy ci 
postanowili także zakończyć o- 
młoty zbóż konsumcyjnych do 
dnia 18 sierpnia oraz zwiększyć
areał poplonów 20 proc.

dałoby 
nerwu, 
ności.
skiego

się tutaj więcej 
swobody i zalot- 
Według Ostrów- 
Lei to stuprocen-

towy uwodziciel. Zako­
chanego nieszczęśliwie 
Mizgira śpiewa} Marian 
Wożniczko, ujmując słu­
chaczy i widzów zarów­
no głosem jak i smukłą 
sylwetkę aktorską. Em­
mę Szabrańską (wokal­
nie nienagannie kreują-

niem. Ale gdzieniegdzie 
przydałby się retusz. Np. 
podczas „pieśni Lela" 
(III akt) chór powinien 
„akompaniować" jakimś 
rytmicznym kołysaniem 
się itp. Tak jak było, 
wypadało zbyt statecz­
nie.

Wybornemu przedsta­
wieniu wróżyć można 
zasłużone powodzenie u 
naszej publiczności, któ­
ra przyjęła „Śnieżynkę" 
owacyjnie.

Nadto robotnicy PGR zobowią­
zali się wykonać orki zimowe 
w 100 proc., a wszystkie prace 
żniwne i ich wykonywanie do­
stosować do nowej umowy 
zbiorowej.

W przedterminowym i spraw­
nym sprzęcie zbóż gospodar­
stwa rolne wchodzące w skład 
całego zespołu PGR Maliniec 
wezwały do współzawodnictwa 
żespoły PGR: Nieświastów, Bru- 
dzyń, Mchowo, Marchwacz 1 
Petrykl. (h)
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Polska-ZSRR-Rumunia
(Dokończenie ze sir. 1)

80 m ppL: 1. Jeruchina (ZSRR) 11,5; 2. Gokieli (ZSRR) 
11,5; 3. Gościniakówna (Polska) 12,3; 5. Lesznerówna (Pol­
ska).

200 m: 1. Safronowa (ZSRRI 24,9; 2. Sieczenowa (ZSRR) 
25/ 3. Minnicka (Polska) 26,1; 4. Bocianówha (Polska).

Skok w dal: 1. Czudina (ZSRR) 5,64; 2. Litujewa (ZSRR) 
5,30; 3. Gburkówna (Polska) 5,17.

Oszczep: 1. Nabokowa (ZSRR) 47,05; 2. Zybina (ZSRR) 
45,85; 3. Ciachówna (Polska) 37,52; 4. Konikówna (Polska) 
37,36.

Kula: 1. Toczenowa (ZSRR 14,24; 2. Andre|ewa (ZSRR) 
14,06; 3. Bregulanka (Polska) 12,43; 4. Pusz (Rumunia)
12,22; 5. Konikówna (Polska) 10,98.

Mężczyźni:
Tyczka: 1. Suchariew (ZSRR) 4,10; 2. Jagodin (ZSRR) 

4.00; 3. Krzesińskj (Polska) 3,90; 4. Dragomir (Rumunia) 
3,80; 5. Ważny (Polska) 3,80.

Tróiskok: 1. Szczerbakow (ZSRR) 15,05; 2. Dementiew 
(ZSRR) 14.56; 3. Weinberg (Polska) 14,23) 4. Hofman
(Polska) 14,10.

Dysk: 1. Butenko (ZSRR) 46,59; 2. Szalin (ZSRR) 43,89; 
3. Łomowski (Polska) 43,59.
3000 m z przeszkodami: 1. Jewsiejew (ZSRR) 9:20,4; 2. 
Sawłenko (ZSRR) 9:22,8; 3. Klelas (Polska) 9:33,0; 4. Graj 
(Polska) 9:52,4.

W punktach* ogólnej po dwóch dniach zawodów pro­
wadzi ZSRR 249 pkt przed Polską — 139 pkt. i Rumunią 
— 92 pkt.

I liga piłkarska
Ogniwo Kraków —

Ogniwo Bytom 1:1 
Włókniarz Łódź —

Kolejarz Warszawa 0:1
Kolejarz Poznań —

Unia Chorzów 4:5 
Włóknarz Kraków —

Gwardia Szczecin 1:1
CWKS — Gwardia Krak. 1:4 
Budowlani Chorzów —

Górnik Radlin 0:1

TABELA
Gwardia Kr. 
Ogniwo Kr. 
CWKS
Górnik Radlin 
Budowlani Ch. 
Kolejarz W 
Kolejarz P.ozn. 
Unia Chorzów 
Włókniarz Łódź 
Włókniarz Kr. 
Ogniwo Bytom 
Gwardia Szcz.

15 20 24:11
15 20 27:Ib 
15 20 27:21 
15 19 26:18 
15 18 25:14 
15 18 26:19 
15 15 23:28 
15 14 31:27 
15 11 16:20 
15 11 23:30 
15 10 14:20 
15 4 20:46

II liga n'łkrrska
Gwardia Bydgoszcz — 

Kolejarz Bydgoszcz 1:2
Włókniarz Radom —

OWKS LubFn M
Górnik Bvtom —

OWKS Wrocław 5:1
OWKS Kraków — 

Budowlani Przemvśl 2:1

O WEJŚCIE DO II LIGI
GRUPA I

OWKS Bydgoszcz —
Stal Gdańsk 2:3

Gwardia Koszalin —
Kolejarz Leszno 2:2

Kolejarz Szczecin —
Stal Zielona Góra 1:2

GRUPA TI
Budowlan’- Białystok — 

Włókniarz Ib Łódź 3:6
Spójnia Tomaszów —

Gwardia Olsztyn 3:2
OWKS .Th —

Kolejarz" Pruszków 2:1

GRUPA III
Stal Skarżysko — 

Spójnia Kraków’ 3:1
Ogniwo Tb Kraków — 

Gwardia Lublin 3:1

GRUPA IV
Górnik Radzionków —

Górnik Ruda 3:0
Unia Racibórz —

Kolejarz Świdnica 2.1
STRONA 4 Nr 193

Liga żużlowa
Unia — Włókniarz 42:12
Kolejarz — CWKS 25:29
Ogniwo — Spójnia 39:15
Gwardia — Górnik 35:19
Budowlani — Stal 34:20

Okr. Hga żużlowa
Gwardia Poznań 12 pkt., 

Unia Ib Leszno 16 pkt; Włók­
niarz Piła 17 pkt.

Gwardia Śrem 20 pkt.; Stal 
Ib Gorzów Wlkp.; Kolejarz 
Poznań 23 pkt.

Stal Ib Ostrów 11 pkt.; Gwar­
dia Krotoszyn 11 pkt.; Stal Go­
rzów 22 pkt.

Finały szczrpiorniaka

0 mistrz, woj. poznańskiego
Drużyny męskie:

Stal (Poznań) — Gwardia 
(Poznań) 5:0 w. o.; Kolejarz 
(Gniezno) — Unia (Chodzież) 
8:7 (6:4); Stal (Poznań) — Ko­
lejarz (Gniezno) — 14:13 (7:8): 
Unia (Chodzież) — Gwardia 
(Poznań) 5:0 w. o.; Kolejarz 
(Gniezno) — Gwardia (Poznań) 
5:0 w. o.; Stal (Poznań) — U- 
nia (Chodzież) 12:8.

Mistrzem w szczypiorniaku 
żeńskim została drużyna Stali 
z Poznania, która w decydują­
cym meczu pobiła Włókniarza 
w- stosunku 6:2 (2:1).

Tenis

Gwardia — AZS 8 : 7
Gry pojedyncze — seniorzy: 

Kramer (G) — Hudowicz (A) 
2:6, 6:2, 6:3; Tomaszewski (G) 
— Palmowski (A) 6:2, 6:1; 
Szczawiński (G) — Mogilnickl 
(A) 6:2, 6:4; Fraszewski (G) — 
Gołimowski (A) 6:2, 6:1; Piet­
kiewicz — Cegliński 6:2, 6:4; 
Jaśkowiakówna (G) — Lamper- 
ska (A) 6:1, 6:1. — Juniorzy: 
Kerber (A) — Kanikowski III 
(G) 6:2, 6:3, Hudowicz St. (A) 
— Malinowski (G) 6:3, 6:3;
Zielke (A) — Włodarczakówna 
(G) 6:4, 6:4.

Gry podwóme — seniorzy: 
Hudowicz i Mogilnicki — Fra­
szewski j Kramer 1:6, 2:6; Go- 
limowski i Palmowski — To­
maszewski i Szczawiński 4:6< 
3:6. Juniorzy: Hudowicz i Ker­
ber — Kanikowski i Malinow 
ski 6:4. 0:6, 6:4.

Gry mieszane — seniorzy: 
Lamperska i Palmowski — Jaś- 
kowdakówna i Tomaszewski 6:3. 
11:9; Adamska i Golimowski 
(A) — Ceglińska i Szczawiński 
(G) 2:6, 6:1, 1:6. Juniorzy: Ziel­
ke i Hudowicz — Włodarcza­
kówna i Malinowski 4:6, 2:6.

Ostateczny wynik 8:7 dla 
Gwardii.

T
rójmecz lekkoatle­
tyczny ZSRR — Ru­
munia — Polska 
jest manifestacją 
przyjaźni krajów 
demokracji ludo­

wej z Krajem Rad.
Polaków i Rumunów oczaro 

wała serdeczność sportowców 
i społeczeństwa radzieckiego.

Przyjacielskie przyjęcia 1 
wspaniałe osiągnięcia kultury 
fizycznej wywołały zachwyt u 
naszych zawodników. Nasz 
miotacz Łomowski, który znał 
Moskwę- z lat 1944 i 1945 o 
świadczył: „W ciągu ostatnich

Potrzebowski pobił w Mo­
skwie w biegu na 800 m 
rekord Polski osiągając 
czas 1.51,5. Poprzedni re­
kord wynosił 1.51,6 i nale­
żał do Kucharskiego, usta­
nowiony w roku 1935 w 
Sztokholmie. Wynik Potrze­
bowskiego da je wg. tabeli 
fińskiej 1014 punktów i jest 
najlepszym wynikiem lek­
koatletycznym w Polsce w 

okresie powojennym

6 lat Moskwa stała się jeszcze 
piękniejsza i bardziej majesta 
tyczna. Ujrzałem nowe, wspa­
niałe wieżowce i wielopiętrowy 
domy mieszkalne."

Instruktorka WF> Kuźmicka 
oo raz pierwszy widziała stoli­
cę ZSRR: „Moskwa prześcignę­
ła wszystko, co dotychczas wi­
działam. Niezatarte wrażenie 
zrobiły na mnie Mauzoleum 1 
Muzeum Lenina. Od chwili 
wstąpienia na ziemię radziecką, 
wszędzie odczuwamy przyjaźń 
narodu radzieckiego. Sportow 
cy radzieccy i trenerzy udziela­
ła nam wskazówek fachowych. 
Dołożymy wszelkich starań, by 
jak najwięcej nauczyć się oa 
nich.

Stawczyka porwały zawody 
p:łkj nożne' Dynamo (Moskwa> 
i Dynamo (Tbilisi). Nasz repre 
zentant wyraził ogromny po 
dziw dla wysokiego poziomi, 
technicznego, niezmiernie szyb­
kiego tempa i gry zespołowe; 
piłkarzy ZSRR.

W atmosferze wielkiego en­
tuzjazmu rozpoczęły się zawo­
dy lekkoatletyczne. Zawodnicy 
radzieccy wręczyli drużynom 
gości bukiety kwiatów.

Długo trwały na stadionie o- 
wacje na cześć chorążego obo­
zu pokoju Wielkiego Wodza 
narodów Generalissimusa Sta 
lina. Po odegraniu hymnów 
państwowych odbyła się defi­
lada zawodników.

Przed wakacjami
Ostatnia niedziela ligowa — 

to niedziela niespodzianek, bo 
kto by typował, że Gwardia 
Kraków bezapelacyjnie rozłoży 
CWKS w stosunku 4:1 i ze­
pchnie wojskowych z 1 na 3 
miejsce? A jednak! Na porażkę 
swych pupilów patrzało aż 
30 Ó00 kibiców.

Tradycyjny „wice*6
Bratnia drużyna krakowska 

Ogniwo, to jedna z drużyn, któ­
ra dotychczas nie zmieniła 
swej pozycji w tabelce ligowe;. 
Tak jak pierwszej niedziel; wy­
startowała na II miejscu, tak i 
przed przerwą letnią pozycję 
swą utrzvmała — mimo, że je; 
ostatni mecz z Ogniwem Bv 
tom zakończył się po słabej i 
nieciekawej walce 1:1.

Śląskie „derby” w Chorzo 
wie między Budowlanymi a 
Górnikiem Radlin przyniosły 
nieoczekiwane zwycięstwo Gór­
nikowi w stosunku 0:1. który 
swym zwycięstwem ulokował

się na IV miejscu, mając przy! 
boku nieodłącznych Budowla­
nych (V miejsce).

Beniaminek 
ma dość żartów

W Krakowie — znów niespo 
dzianka, chociaż mniejszego 
kalibru. Krakowski Włókniarz 
zremisował z Gwardią Szczecin 
1:1.

Lepszej technicznie drużynie 
krakowskiej przeciwstawił be­
niaminek ofiarną i ambitną grę. 
Nie zmieniła się pozycja „sza­
rego końca” obu drużyn, które 
jak dotychczas znajdują się w 
najniebezpieczniejszej strefie.

* * *
A teraz to doprawdy „bomba". 

Kolejarz Poznań — Unia Cho­
rzów 4:5 (1:1).
No cóż! Piłka jest okrągła — 
a czasem i pech — stanowi o 
wyniku na boisku, I tak nasi 
chłopcy po przegranych ostat­
nich 4 meczach zajęli VII pozy­
cję.

Kandydaci do II ligi
Ostatnia niedziela to wstęp 

do boju o wejście do II ligi.
Okręgu poznańskiego bronić 

będzie Kolejarz Leszno, który w 
pierwszej siwej rozgrywce ł 
Gwardią Koszalin na gorącym 
i błotnistym terenie zremisował 
2:2.

Porażka 
mistrza świata

Wielką niespodzianką w 
świecie sportowym jest wiado­
mość o pokonaniu mistrza 
świata Emila Zatopka na 3000 
metrów przez Cewona. W Pra­
dze odbyły się zawody między 
klubowe ATK — Sparta, w ra­
mach tych zawodów rozegrany 
został bieg na 3000 m, któryiu 
największą niespodziankę spra 
wił Ceyona, bijąc Zatopka o 7 
sekund, z czasem 8.27.4. (no4)

Turniej 
szczypiorniaka

Przeprowadzić ogólnopań- 
stwowy turniej o tytuł druży 
nowego mistrza koszykówki, tu 
niełatwa i prosta rzecz. W so­
botę i w niedzielę mogliśmy 
naocznie stwierdzić, że poznań­
scy Stalowcy wywiązali się z 
organizacji wzorowo. Nasz po-

Fragment z meczu koszy­
kówki z turnieju o mistrzo­
stwo Polski zrzeszeń spor­
towych Stal, w którym 
zwycięstwo odnieśli pozna­

niacy

gląd podtzielali również uczest­
nicy mistrzostw w ogólnej licz­
bie 160 startujących, w tym 30 
kobiet. Dopisała również pogo­
da, która odkryła bodaj jedyny 
mankament mistrzostw — brak 
odnowiedniej ilości napojów 
chłodzących. No, ale to już 
przede wszystkim wina PSS.

Na trzech boiskach uwijali 
się przez dv a dni reprezentan­
ci 9 okręgów. Start dziewcząt 
i chłopców świadczył wymow­
nie że Stal opiera swe kai:y 
na młodzieży, a liczny udział 
zawodników potwierdza słusz­
ność linii bazowania na maso­
wości.

Pomimo upału rozegrane spot­
kania były ciekawe i toczyły 
się w szybkim tempie, co do 
brze świadczy o właściwym 
przygotowaniu kondycyjnym 
zawodników. Zrozumiałe zainte­
resowanie wywołały spotkania 

ligowych koszykarzy poznań­
skiej Stali. Zespół ten zade 
monstrował piękną grę zespo­
łową i doskonałą kondycję. Nie 
domaga jeszcze celność rzutów 
a w szczególności z dalekich 
odległości. Mimo to poznania­
cy okazali g-ę najlepkzą dru­
żyną, wygrywając w wysokich 
stosunkach. Na drugim miejscu 
wyklasowali się wrocławianie 
przed Ślązakami.

Wśród drużyn żeńskich wal­
ka miała trochę inny przebieg. 
Tutaj klasą były poznanianki, 
które bez trudu zdobyły mi- 
stnzowski tytuł. Drugie miejsce 
zajęły wrocławianki, przy czym 
drużyna ta po nabraniu więk­
szej rutyny stać się może groź­
nym przeciwnikiem. (Jur)

Żużlowcy
na tor ze w Rawiczu.,,

Drużyna wojskowych zjecha­
ła do Rawicza będąc pewną 
swego zwycięstwa w meczu 
żużlowym I ligi nad miejsco­
wym Kolejarzem.

Tymczasem zwycięstwo w 
stosunku 29:25 musieli wojsko

Niezawodny filar Gwardii 
Konstanty Szczawiński zwy­
ciężył w meczu z AZS-em 

Mogilnickiego

wi ciężko wywalczyć. Zadecy­
dował dopiero ostatni bieg

9..w Warszawie
Zespół żużlowców Stali z O- 

strowa gościł w Warszawie 1 
przegrał niespodziewanie z Bu­
dowlanymi Najszybszym był 
Zendrowski z Budowlanych u- 
stalając najlepszy czas 1,26.7. 
Nie oddał ani jednego punktu 
Fijałkowski. Rejek. Maciejew­
ski ze Stali wykręcili po 5 
punktów.

...w Wrocławiu
Reprezentacja Gwardii, de­

biutant w lidze żużlowej, srogo 
rozprawiła się z przodownikiem 
tabeli — Górnikiem z Rybnika 
we Wrocławiu. Najskuteczniej 
pojechał Raniszewskl (Gwardiai 
wygrywając wszystkie swoje 
biegi. Kurek i Błajda osiągnęli 
po 8 punktów. Spyra 1 Dziura 
rabowali punkty dla Górników.

Bytomskie Ogniwo zdystanso­
wało kopciuszka żużlowego 
Spójnię z Wrocławiem. Zespół 
wrocławski przegrał dotychczas 
wszystkie spotkania, mając 
trudności z maszynami. Zawod­
nicy Spójni startując po raz 
pierwszy w tym roku na 
Jappach nie opanowali jeszcze 
sztuki żużlowej.

...we Poznaniu
W niższej klasie — w okrę­

gowej lidze żużlowej na po­
znańskim torze odniósł sukces 
Włókniarz z Piły, który wygrał 
szczęśliwie z rezerwami le 
szczyńskiej Unii 1 gosnodarzein 
zawodów Gwardią. Włókniarze 
dysponują wyrównanym zespo­
łem. Bakcylem żużlowym zara­
zili się oni od Chodzieży, skąd 
przywędrował najlepszy zawod­
nik Bruch. Młodzież Unii wy­
kazała dobrą jazdę, czerpiąc 
wzory ze szkoły Olejniczaka. 
Poznańscy Gwardziści mają 
jedną gwiazdę — Oławskiego. 
Ciesielski wykazuje brawurę a 
Stencel mógłby uchodzić za re­
klamę ubioru żużlowca, nato­
miast w biegach jest zerem. Nie 
zdobył on ani jednego punktu.

...w Ostrowie
W drugim spotkaniu żużlow­

cy gorzowskiej Stali uzyskali 
zasłużone zwycięstwo w Ostro­
wie. Po dwukrotnych minimal­
nych porażkach stalowcy o- 
trzymali 3 punkty w tabeli. Re­
zerwy ostrowskiej Stali 1 Gwar

dii z Krotoszyna wyszły z me’ 
czu z równą ilością punktów. 
Krotoszyńska Gwardia, której 
wychowankowie tworzą zespół 
reprezentacyjny w pierwszej li­
dze zapewne w niedługim cza­
sie wyszkoli rezerwy.

...w Śremie
Na torze w Śremie poznań­

scy Kolejarze wykazali swą 
wyższość nad miejscową Gwar­
dią. Drugi garnitur Stali z Go­
rzowa wypad! bardzo źle nie 
uzyskując ani jednego punktu. 
Wystawienie dwóch drużyn z 
tego jednego klubu nie posia­
dającego dostatecznej ilości 
maszyn jest nieporozumieniem. 
Proponujemy zrewidować sw® 
stanowisko.

...i w Lesznie
Żużlowcy leszczyńskiej Unii 

jadąc na pełnych obrotach 
gładko przejechali się po sym­
patycznych „Włókniarzach" z 
Częstochowy wygrywając u sie­
bie zdecydowanie w mistrzo­
wskim meczu w stosunku 42:12.

Leszczyniacy dzięki wysokie­
mu zwycięstwu przy równocze­
snej porażce Górnika Rybnik z 
Gwardią Bydgoszcz wysunęli 
się na pierwsze miejsce w ta­
beli mając lepszy stosunek 
punktów. Unia chcąc poraź 
trzeci zdobyć zaszczytny tytuł 
mistrza Polski będzie musiała 
się dobrze przygotować do na­
stępnych ciężkich pojedynków. 
Przeciwnikiem leszczynian będą 
silne zespoły: Gwardii, Stali 1 
Kolejarza.

Mimo dotychczasowych suk­
cesów, Unia powinna przepro­
wadzić w swoim zespole pew­
ną zmianę. Mianowicie chodzi 
tu o Przybylskiego, który ostat­
nio wykazuje beznadziejny spa­
dek formy.

W niedzielnym meczu zdobył 
on zaledwie 4 pkt. dla swoich 
barw, przegrywając z takim 
przeciwnikiem jak Szulczewski.

Dziwi nas tylko jedno, że 
kierownictwo Unii nie sięga po 
swoje rezerwy.

Mamy tu na myśli dobrze za­
powiadającego się młodego 
Chałupczaka, który w nadpro­
gramowym biegu wygrał zde­
cydowanie z Przybylskim. Star­
tujący w ostatnim czasie w I 
drużynie junior 18-letni Bendke 
nie zawiódł pokładanych na- 
dzieji. jego zwycie.stwo w VIII 
biegu nad doskonałym Kaznow- 
skim było w pełni zasłużone.

Jan Siekalski — 
bronił kilkakrot­
nie barw Polski. 
Poza Kapałą jest 
jednym z czo­
łowych i nieza­
wodnych za­
wodników dru­
żyny żużlowej 
rawickiego Ko­

lejarza

Mieczysław 
Paukert (CWKS) 
do niedawna re­
zerwowy zawod­
nik ostatnio po­
czynił znaczne 
postępy i star­
tuje w pierw­
szym zespole 

żużlowców

O puchar
Dziennika Łódzkiego

„Jest wśród nas wielu przo­
downików pracy, którzy osią 
gają nieprzeciętne wyniki w 
walce o wykonanie planu. Ta­
kich wyników życzę wam w 
dzisiejszym wyścigu. Bierzcie 
przykład z T. Sałygl, który re­
alizując swe lipcowe zobowią­
zania pobił 8 rekordów świa­
ta". Takimi słowami pożegnał 
przewodniczący Łódzkiej MRN 
uczestników wyścigu kolarskie­
go o puchar Dziennika Łói-kle- 
go.

90 licencjonowanych kolarzy 
ruszyło na trasę 230 km biegu 
z Łodzi do Kalisza i z powro­
tem. Sygnał do rozpoczęcia wy­
ścigu dał swym kolegom mistrz 
Sałyga.

Na ulice w Łodzi wpadll ko­
larze zwartą grupą Walka o 
pierwsze miejsce rozegrała się 
na ulicach miasta. Na metę 
wjechał jako pierwszy Chwall- 
szewski przed 14 sekund spóź­
nionym KIabińskim. Wrzesiński, 
wysiadł 3 km przed metą.



Rudniki czekają
a Zjednoczenie się nr myślą

Jeszcze o aptece w Gorzowie
W numerze 174 „Głosu Zie­

lonogórskiego umieściliśmy 
list naszego czytelnika ob. Jęr 
rzego Gumulińskiego że Słoń­
ska, krytykujący działalność 
apteki społecznej w Gorzowie, 
mocno zbiurokratyzowaną i u- 
trudniającą otrzymanie le­
karstw z apteki. Ob. Gumuliń- 
ski stwierdza w swym liście, że 
w aptece gorzowskiej zażąda­
no od jego znajomych, których 
prosił o odbiór lekarstw, nie 
mogąc sam udać się do Gorzo­
wa — w jednym wypadku pie­
czątki zakładu pracy na recep­
cie, w drugim wypadku legity­
macji US.

W odpowiedzi na nasz arty- 
kuł otrzymaliśmy wyjaśniający 
list rady zakładowej przy Ap­
tece Społecznej w Gorzowie, 
stwierdzający nieścisłość da­
nych zawartych w liście ob. 
Gumulińskiego, który mocno 
krzywdzi pracowników;- pracu­
jących naprawdę w trudnych 
warunkach. Według wyjaśnie­
nia pracowników apteki nie żą­
da się od nikogo ani pieczątki 
zakładu pracy, ani legitymacji, 
żąda się natomiast, by na re­
cepcie była pieczątka ZLP. O 
ile nam wiadomo żąda się rów­
nież, by lekarz wypisujący re­
ceptę wymieniał zakład pracy, 
w jakim ubezpieczony jest za­
trudniony.

Pracownicy stwierdzają, że 
nie mają wpływu na zarządze-

Kaczmarek. Bledzew. — Nadleś­
nictwo Lubniewice wyjaśnia, że 
wypłata zasiłku rodzinnego dla ob, 
Mastei została wstrzymana, w myśl 
zarządzenia ZUS w Gorzowie (ob. 
Masteia był pracownikiem sezono­
wym), W związku z uregulowaniem 
tej sprawy przez zarządzenie Dz. 
U. R. 25/51 zasiłek rodzinny został 
zainteresowanemu wypłacony.

(1372) 

nia władz odgórnych. Zgoda, 
ale coś tutaj jest nie w porząd­
ku. O ile bowiem apteka żąda
na receptach pieczątki ZLP, to 
sam ZLP wydając recepty leka­
rzom, winien je odpowiednio 
opieczętować, a poza tym po­
instruować lekarzy, by je od­
powiednio wypełniali. Nie jest 
bowiem rzeczą pacjenta znać 
się na przepisach obowiązują­
cych lekarza i pilnować, by Je 
wypełniał. Pacjent o ile posia­
da receptę, ma prawo żądać 
wydania lekarstwa.

Sądzimy, że gorzowski ZLP 
1 wszystkie okoliczne powiato­
we oddziały szybko uregulują 
te sprawy, by podobne wypad­
ki nie miały miejsca.

Przy okazji raz jeszcze pona­
wiamy apel o stworzenie punk­
tu aptecznego w Słońsku, by 
jego mieszkańcy nie musieli po 
lekarstwa jeździć 50 kilome- 
trów.

INSTYTUCJE

Na list nasz pt. „Dobry i zły 
przykład" Dyrekcja Okręgowa 
PKP w Szczecinie wyjaśnia, że 
zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami zaświadczenia o spóź­
nieniach pociągów wydaje się 
tylko na żądanie zakładów pra- 
cy, względnie władz związków 
zawodowych. 794

* . **
PKO Centrala w Warszawie 

wyjaśnia, że „wędrująca ksią­
żeczka" oszczędnościowo-inwe- 
stycyjna ob. Zarzyckiego Mi­
chała zaginęła w czasie prze­
kazywania przez PKO w Po­
znaniu materiału z powiatu Żnin 
i Mogilno do PKO w Bydgosz­
czy.

Zainteresowany otrzymał du­
plikat książeczki, w której wpi­
sano procenty od zaoszczędzo­
nej kwoty. 1412

W Rudnikach (pow. nowo- 
tomyski) powstał Komitet E- 
lektryfikacji w osobach An­
drzeja Adamczaka, Aleksandra 
Napierały i Feliksa Rzepy, któ­
ry zajął się natychmiast ze­
braniem . potrzebnych funduszy 
na sporządzenie planu elektry­
fikacji spółdzielni produkcyj­
nej. Członkowie spółdzielni 
wpłacili na ten cel po 500—• 
600 złotych, Zebrane fundusze 
przekazano do Banku Rolnego. 
Zwieziono również 6 wagonów 
słupów, które wyładowali sa­
mi spółdzielcy,

Jednak Zjednoczenie Energe­
tyczne, mimo ?,e linia elek­
tryczna przechodzi tuż obok 
Rudnik, nie wywiązało się z 
danego przyrzeczenia. Rudniki 
miały być zelektryfikowane 
'uż w pierwszym kwartale br. 
Potem termin ten przesunięto 
na II kwartał i znów nic z te­
go nie wynikło. Na domiar 
Zjednoczenie Energetyczne u-

(KRONIKA
II UPIEC

Słońce w:: 3.49
WTOREK zach.: 20.07
Aleksego zach.: 1.06

POGODA
Dziś: i

Zachmurzenie duże z przejścio­
wymi opadami i możliwością lo­
kalnych burz. Nocą zamglenia. 
Temperatura maksymalna od 
+ 18 st C do +23 st. C. Wiatry 
słabe, chwilami umiarkowane z 
kierunków północnych 1 północ­
no-zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 18,9 st. C, godz. 13 +18,9 st. 
C. Temperatura wody rzeki War­
ty: godz. 8 +24 st. C. Stan 
wody rzeki Warty: 168 cm. 

waźalo za s'o-.owre przewieźć 
zwiezione trudem chłopów rud­
nickich 6 wagonów słupów 
gdzie indziej.

W Rudnikach oprócz spół­
dzielni produkcyjnej istnieje 
POM, a szkoła podstawowa do­
tychczas nie może korzystać z 
aparatu radiowego z braku 
prądu.

Krzywda wyrządzona Rudni­
kom musi być natychmiast na­
prawiona. (ceyk)

Kalisz i Gniezno
otrzymają szkoły felczerskie
Ministerstwo Zdrowia przewi­

duje uruchomienie na terenie na­
szego województwa szeregu ilwu- 
letnik szkól felczerskich typu 
wyższego. Między innymi powsta­
ną one w Poznaniu, Kaliszu i 
Gnieźnie. Nauka w szkołach bę­
dzie bezpłatna. Dla zdolnych a 
niezamożnych uczni przewidziane 
są stypendia w wysokości 180 zł 
miesięcznie. Ukończenie szkoły 
daje praWo do samodzielnej pra­
cy w zawodzie felczerskim. Po- 
itadto absolwenci szkoły będą 
mogli po odbyciu praktyki stu­
diować dalej na skróconych stu­
diach medycznych Akademii Le­
karskiej.

Ośrodki maszynowe współzawodniczą
Załoga Państwowego Ośrod­

ka Maszynowego w Kłecku, po­
wiat Gniezno z entuzjazmem 
przyjęła wezwanie do współ­
zawodnictwa, które rzucił POM 
Rudniki. Współzawodnictwo to 
ma na celu przyśpieszenie i u- 
sprawnienie zbiórki plonów t 
omłotów.

Traktorzysta Józef Garczyń- 
ski, pracując na traktorze „Ur­

Bez słów Rys. H. Derwich

Warunki przyjęcia, do 2-letniej 
szkoły felczerąkiej są następujące: 
1) obywatelstwo polskie, 2) wiek 
do lat 30, 3) ukończenie 11 klas 
szkoły ogólnokształcącej (ukończo­
na szkoła średnia — duża matura), 
4) dobry stan zdrowia.

Osoby ubiegające się o przyjęcie 
do szkoły winny w terminie do 
dnia 15 sierpnia br. złożyć w Wy­
dziale Zdrowia Prezydium Powiato­
wej lub Miejskiej Rady Narodowej 
(właściwej dla miejsca zamieszka­
nia kandydata) pódaftie z następu­
jącymi załącznikami: życiorys, 
świadectwo obywatelstwa polskie­
go, metryka urodzenia, świadectwo 
ukończenia nauki, świadectwo le­
karskie o stanie zdrowia i ewtl. 
zaświadczenie organizacji społecz- 
nycłn

sus" postanowił skosić 84 ha 
w 10,5 dniach, zamiast zaplano­
wanych 12, a omłot 255 ton 
ziarna wykonać w 12 dniach, 
zamiast w 22 zaplanowanych. 
Przy wykonywaniu tych prav 
zaoszczędzi 1 kg paliwa na 1 
ha. Podobne zobowiązania pod­
jęło 29 pracowników POM w 
Kłecku, (yk)

Migawki
ze Śremu

Aleja bez ławek
Rzadko które miasto ma 

tak urocze położenie jak 
Śrem, rozłożony po obu stro­
nach Warty. Nic też dziwne­
go, iż aleja przybrzeżna 
wzdłuż Starego Miasta jest 
ulubionym miejscem space­
rów. Niestety brak na niej 
zupełnie ławek i spacerowi­
cze siadaja. na trawnikach, 
kamieniach itp. Możeby MRN 
zatroszczyła się jednak o 
ławki? Niewiele lepiej 
przedstawia się sprawa ławek 
w pięknym parku miejskim. 
Czy nie warto by także w 
Śremie uruchomić wypoży­
czalni łodzi? Miasto ma 
wszelkie'po temu warunki, a 
dawniej łodzie kursowały po 
starej Warcie.

Brudne „SŁONKO"
Jest w Śremie kino „Słon­

ko", które świeci... brudnymi 
"ścianami j sufitem. Sala robi 
odpychające wrażenie. Poza 
tym w obrębie kina nie ma 
ustępów. Czyż Śrem nie za­
sługuje na lepsze kino? (wie)

Pracownicy poszukiwani
Dwóch księgowych na księgowość przebitkową 
JPK poszukuje Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska“ w Dolsku, pow. Śrem. Re­
flektuje się na siły kwalifikowane. Wynagro­
dzenie w-'g VII, VI grupy plus premia.

K1303

Murarzy na tynki, elektromonterów, cieśli wy­
kwalifikowanych. monterów na c. o. 1 robotni­
ków, przyjmie Poznański Zespół Budownictwa 
Przemysłowego, Poznań, • ul. Konstantego Ro­
kossowskiego. 101. ' K1312

Sportkę dla bliźniąt sprze­
dam. Poznań, Kilińskiego 8,
m. 8. 9858g
łóżko mosiężne, umywalnię, 
obraz (Madonna) sprzedam. 
Poznań, Łukaszewicza 1. m.

2 poduszki sprzedam. Poznań,
Mylną 15, m. 4. 9885g
Wózek . autko sprzedam. Ku- 
rżawski, Poznań, Długosza 21,
m. 6. 9881g

Dzierżawy
Poszukuje dzierżawy gospodar 
stwa rolnego — Kutkowiak, 
poczta Poznań 24. 9830g

Dwóch księgowych technicznych i kucharkę do 
prowadzenia stołówki poszukuje Ośrodek Ho­
dowli Roślin. Reflektujemy na siły kwalifiko­
wane. Wynagrodzenie w myśl umowy zbioro­
wej dla rolnictwa. Oferty Glos Wielkopolski 
dla K1318.

Księgowy(a) techniczny(a) i pomoc buchał feryj­
na z praktyką potrzebni zaraz. Wynagrodzenie 
wg Ukl. Zbiorowego Pracy. Zgłoszenia z ży­
ciorysem 1 odpisami świadectw Stacja Selek­
cji Roślin, Nagradowice, pow. Środa. K1313

5. 9836g
Samochód Olympia 1,3, gór- 
nozaworowy po remoncie — 
sprzedam. Poznań, tel. 86-80. 

9833g

Piec kąpielowy na węgiel, 
wannę, licznik gazowy sprze­
dam. Poznań. Kniewskiego 2.
m. 7 (Łazarz). 9880g

Zguby

10 rzemieślników w tym: ślusarze, tokarze, spa­
wacze, kotłowy i elektryk., 10 do 15 robotników 
niewykwalifikowanych, 10 do 15 kobiet do lżej­
szych prac fizycznych przyjmicmy. Państwo­
we Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 6, 
Zakład nr 2. Zgłoszenia osobiste do Sekcji

Kierownik zakładu, mistrz produkcji, kalku­
lator w przedsiębiorstwie odlewniczym w mie­
ście powiatowym, oraz w przemyśle ceramicz­
nym kierownik techniczny i mistrz produk­
cji, również księgowi na przedsiębiorstwa za­
raz poszukiwani. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego. Zgłoszenie osobiste wzgl. pisemne 
przyjmuje Dział Kadr — Wojewódzkiego Za­
rządu Przemysłu Terenowego w Zielonej Gó­
rze, ul. Srebrna Góra 1—3. K1316

Złotą bransoletę, pierścionek 
brylantowy sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 114, ni. 4 
od godz. 3—4, 9864g
DKW 350 NZ, stan dobry — 
sprzedam. Poznań. Poznań­
ska 64 (elektryk), 9862g

Samochód DKW, kabriolet, na 
chodzie, sprzedam. Poznań, 
telefon 90-24, 9877g
Maszynę do strzyżenia owiec, 
koni, uniwersalną sprzedam. 
Poznań, Mostowa 37. m. 5.
___________________ 9876g

Zgubiono świadectwo ukoń- 
sczenia szkoły zawodowej nr 1 
Iw oznanju i książkę wojsko, 
wą RKU na nazwisko Jan Ko- 
wańdy, Nosków, pow. Jaro-
cin. 6024p

Wilka rocznego sprzedam. Lu

Autka spacerówkl. dziecięce 
sprzedaię. Poznań, Dąbrow- 
skiego 1.9874g

Pieczątka, zgubioną 26 czerw­
ca br„ firmy Polcyn — Wie­
czorek, Poznań, Dzierżyńskie. 
go 38, unieważniamy. 9853g

bori, Okrzeii 23. 9860g

Kadr. Poznań, ul. św. Michała 9. K1320
2 wykwalifikowane siły techniczne drogowe 
z praktyką techniczno-administracyjną potrzeb 
ne zaraz. — Płaca wg umowy zbiorowej pra­
cowników dróg kołowych. Zgłoszenia kierować 
do: Kierownictwa Przebudowy Dróg Państwo­
wych Poznań, Wrzesińska 18/36 — tel. 1327.

K1326

Siła biurowa z znajomością maszynopisma i 
księgowości potrzebna. Zgłoszenia: Poznań,. 
Łąkowa 11 pokój 18.  9906g
Robotników niewykwalifikowanych, także ko­
biety i młodocianych, każdą ilość do robót roz­
biórkowych i budowlanych wg stawek za robo­
ty konserwatorskie, zatrudni Zarząd Budów 
„H“ w Poznaniu, Stary Rynek — Ratusz.

Pianino płytą metalową spie­
sznie sprzedam, 4.600,—, 0- 
ferty: „Głos Wlkp." dla 
9 910 g.___________________
Wózek — autko, pierwszorzęd­
ne. sprzedam Poznań — Sta. 
rołęka, ul. Pochyla 19. 
________ _________ 9907g 

2-morgowy sad (czteroletni), 
z domkiem nowym, wolny, 
nrzy Poznaniu, sprzeda wła­
ściciel. Oferty: „Głos Wiel 
kopolski“ dla 9902g.

Wózek - autko nowy sprze­
dam. Poznań. 23 Lutego 2, 
m. 7. 9869g

Zgubiono legit,•służbową nr 
1221. wydaną przez Urząd 
Woj. Poznań. na nazwisko 
Sylwester Zys, Środa Wlkp.

9892g

Kanna
Domek jednorodzinny, ewttn. 
połowę willi kupię. Oferty: 
„GAos Wlkp." dla 9846g.
Sportke czeska kupię. Ofer­
ty „Głos Wlkp." dla 9843g.
Parcele większą kupię wprost 
od właściciela. Górczyn — Dę. 
biec. Oferty. ...Głos Wlkp." 
dla 9867?,

nawa
na wtorek, dnia 17 lipca 1951 

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5.03 Sygnał czasu; 5.05 

Wiadomości poranne; 5.10
Audycja dla wsi; 5.20 Ron­

dla świata pracy z to- 
6.00 Wiadomości poran-

cert 
dzi; 
ne;
4.15

6 05 (P-ń) Gimnastyka; 
Polsko-radzieckie melo- 

ludowe; 6.45 Programdie _____  ___
dnia; 4.50 (P-ń) Program lo­
kalny dnia I aktualności; 7 00
Dziennik poranny; 7.15 Kon. 
cert z Warszawy; 7.55 Wia­
domości poranne; 13 25 Pro­
gram dnia; 13.30 Muzyka dla 
wszystkich; 14.30 Felieton; 
14.45 Polska pieśń masowa; 
14,50 Gra Zespól Instrumental­
ny Adama Wiernlka z Krako. 
wa; 15.30 Audycja dla dzie­
ci; 15.50 Pleśni polskie śpie­
wa Tadeusz Luczaj: 16 70 Re­
cenzją książek popularno-na­
ukowych: 16.20 (P-n) Kon. 
cert solistów. Wykonawcy: 
Wiktoria Misztow — sopran, 
Leonard Wysocki — wiolon­
czela, Wiktor Buchwald — a- 
komnaniament; 16.50 (P-n) Z 
życia kobiet: Przygotowujemy

się do Święta Odrodzenia w 
oprać. Danuty Blalaslkewej; 
17.00 Wiadomości popołud­
niowe; 17.05 Reportaż: 17 15 
Koncert Stylizowanej Polskiej 
Muzyki Ludowej z Krakowa; 
17.40 Polska pleśń masowa; 
17.45 Język rosyjski; 18.00 
(Pń) Jelonek I syn — ode. 
powieści Stanisława Wygcdz. 
kiego; 18.15 (P-ń) Poznański 
dziennik wieczorny; 18 30 
(P-n) Mozaika muzyczna z 
płyt: 18.50 (P-ń) Nasi kores­
pondenci pisza; 19.00 (P-rf) 
Rezerwa lokalna; 19.20 (P-n) 
Koncert życzeń dla delegat, 
młodzieżowych na zjazd w 
Berlinie; 19.45 (P-ń) Aud.dla 
wsi pt (..Poplony"; 19.58 
Stan pogody; 20.00 Dzlonnlk 
wieczorny’; 20.28 Wiadomości 
sportowe; 20.30 Muzyka 
symfoniczna: 21.35 Pieśni o 
pokoju; 21.45 „Wspomnienia 
robotnicze"; 22.00 Muzyka I 
aktualności; 22 30 Reportaż 
z III Międzynarodowego Tur­
nieju Szachowego w Sopocie; 
22.35 Gra orkiestra taneczna 
P. R pod dyr. Jana Cajmera: 
23.00 Ostatnie wiadomości: 
23.10 Czeska muzyka 
rowa

skiego 49b. m. 9Wolne posady Nauka ____

Poważny inżynier poszukuje 
urzędniczki do wspólnego za­
łożenia pracowni rysunkowej. 
Pożądane wiadomości tech­
niczni, buchaltery.jne lub raa- 
szynopismo. Oferty pod „Bu 
dowlany". Biuro Ogłoszeń — 
Katowice. Mickiewicza 9.

K1328

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Mar 
cinkowskiego 2a. 9795g

Sprzedaże
Motocykl „Triumph" 200 cm’ 
sprzedam. Poznań, Ostroroga 
17, m. 2.___________9911g
Pianino pierwszorzędne spie­
sznie, tanio sprzedam. Tele­
fon J5-44.___ __ ___  9842g
Parcela willową 500 fn*. O- 
pJotowana,. Jeżyce, 19.000,— 
sprzedam. Oferty. „Glos Wiel- 
kopolski'* dla 9839g.______
Wózek dziecięcy, koszykowy 
sprzedam. Poznań. Szama­
rzewskiego 58. m 10.
___________________ 9845g

Akordlon 80 basowy sprzedam.
Poznań. Poznańska 58a. m. 5. 

____ 9844g
Wózek na sprzedaż Poznań, 
ul, Feliksa Nowowiejskiego 
43'2, dawniej Kręta. 6025p

Gosposia lub pomoc domowa. 
Poznań, Lodowa 43a, m. 5 
(Łazarz)..____________ 9859g
Woźnego przyjmę, Df Łosiń­
ski. Poznań, Dąbrowskiego 17. 
___________________986Ig
Malarzy poszukuj;. Koliński.
Poznań, Polna 17._____9896g
Pomoc domowa do lekarza 
potrzebna. Poznań, Matejki 
66, m. 5. Zgłoszenia w śro­
dę od 11 —13.______ 9887g
Pomoc domowa do lekarza, 
od 15 sierpnia. Pokój służ­
bowy. Poznań. Solna 1. ni. 2, 

9755g
Pomoc domowa lub gosposia 
potrzebna. Poznań, ul. Wro-’ 
niecką 10. fryzjer. 6058p Pianino ..Betting" czarny — 

3.500,— sprzedam Miła 2V2. 
godz. 16—18.________ 6026p
Płachtę nieprzemakalna na 

i samochód ciężarowy sprze­
dam Oferty; „Głos Wlkp." 

1 dla 9834g.

Dziewczyna z gotowaniem i do­
jarz potrzebni zaraz za dobrym 
wynagrodzeniem na gospodar­
stwo prywatne Zgłoszenia 
Kolańczyk Leszyce, poczta 
Npwawieś Wielka. 9809g

skiego 38.

Radio uniwersalne, stalówka, 
mi. okiem, klawiszami sprze­
dam. Poznań, Młyńska 4 m. 5. 
_____ _____________ 9890g

Pierzynę, materac z waty. 2 
fotele klubowe, mahoń, obrus 
—■ ręczna oraca otyty ope­
rowe sprzedam, Adres wska 
że: ..Głos W1kp.“ nr 9888g.

Akordlon 80-basowy. 1 regi­
strem sprzedam. Zgoła. Gńr- 
nv Lasek. Juranda 6. 9891g

Maszvnę do szycia, gabineto­
wa. na prąd, pianino „Das- 
sel“. okazylh’e sprzedam. Po 
znaft, Sw. Józefa 6, m 10, 

9882g

Dźwigary długie sprzedam. 
Poznań. Marchlewskiego 62, 
m. 10. S889g

Ubranie męskie, materiał na 
poszycie i gabardynę, setki 
sprzedam. Poznań, Dąbrów-

Wlllke jednorodzinną, wolną, 
ogrodem, domek ogrodem, 
parcelę drzewami sprzedam. 
Piianowski, Poznań. Dzierż-ń-

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Rolna 58. m 5 
___________________ 9886g

Sportkę sprzedam. Poznań, 
Polna 5^m._12.9900g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 43, m. 8. 
___________________ 9894g

9901g

9893g

REDAGUJĘ ZESPÓŁ. Redakcja: Poznań. uL Grunwaldzka 19 (TT piętro), narożnik uL
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(od godz. 18.0O-24.no); nocny (po godz. 22,00) 84-72

Maszynę do szycia kuplę. 0- 
fertv: „Cios Wlkp." dla 
9898g.

Handlowe
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu, oraz prace arna 
torskie wykonuie: FOTO — 
NOWAK. Poznań, Botaniczna 
6. końcowy przystanek „2"

.8",
Zamiana

9904g

3 pokoje z kuchnią, komfort, 
na Łazarzu, zamienię na 2 
do 2‘/» z przvna!eżno'ciami, 
samodzielne, naichętniel O- 
strotóg lub Solarz.— Oferty 
G'os Wiko dla 9778g
Dom z ogrodem k. Opalenicy, 
zamienię na mieszkanie w Po- 
znaniu Oferty: ..Głos Wiek 
kopolski" dla 9855g.
Mieszkanie 4-nokoiowe. willo­
we w Szczecinie zamienię na 
2 — 3pokoiowe w Poznaniu. 
Ofertv; „Głos Wlkp." dla 
9903g.

Pieniądz
Przystąpię do handlu.
twórni z kapitałem
.Głos Wlkn," dla 9865g.

wy­
Oferty:

Wolne lokale
Pokój dla starszego, samot 
nego pana, przy rodzinie. Of. 
..Głos Wlkp." dla 9905g,

PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski" przyj, 
mufę PPK „RUCH". Poznań, ul. Kantaka nr 8'9 
ł wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05: kwartał, 
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30, Telefon prenumOra. 
ty 52-931. Tel. komisu 16-69. Nr konta PKO V-6U4

Pianina
od 4000,— zl 
na 18 rat mics.

dla świata pracy
Zarząd Przem. Mu­
zycznego, Poznań, 
27 Grudnia 7. K1321

Skradziono legitymację związ­
kową pr 048342 na nazwisko 
Jadwiga fcukaszówna. 6054p
Skradziono kartę meldunko­
wą. kartę rowerową wraz z 
portfelem na placu Stalina w 
Obornikach na nazwisko Wik­
toria Gorączniak. gromada U- 
Ścikowiec nr 9, pow. Obor-
niki.

SH8

6056p

rodzice

Wielebnemu Duchowieństwu, Gronu Pi-ofe- 
sorów i Kolegom Szkoły Inżynierskiej, Współ­
pracownikom P.P.Z.B., Administracji domu i 
Lokatorom, oraz; wszystkim Przyjaciołom, 
Krewnym i Znajomym, za oddanie ostatniej 
przysługi za modlitwy, współczucia, liczne 
wieńce i kwiaty, złożone w dniu pogrzebu na­
szego ukochanego i nigdy niezapomnianego 
syna. śp.

Leonarda Białkowskiego
składają serdeczne Bóg zapiać, w ciężkim 
smutku pogrążeni
9847g

Poznań, Grobla 6

Dnia 14 lipca zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi maż, nasz brat, szwagier i wujek, 
śp.

Józef Tuliszka
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb Odbędzie się w środę, 18 bm„ o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona I rodzina

9908g

Dnia 13 lipca 1951 r. zmarła śmiercią tra­
giczną moja najukochańsza i nigdy niezapo­
mniana, jedyna siostra, kochana bratanka, 
siostrzenica i kuzynka, śp.

o go.
kowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie .w 
piątek, dnia 20 bm.. o godz. 7.30 w kościele 
Najśw. Zbawiciela.

W najcięższym smutku pogrążone 
0909g siostra z rodziną
Poznań Toruń. Bielsko. Oborniki Wlkp.

2G«OS£EN1A PRZEJMUJE: Biuro Ogloszeó 
R S W „PRASA" Poznań, ul. Gen Swler- 
czewsklego 3. Telefon 82—81 Konto PKO Poznań 
tur V-5220-lia Biuro czynne od godz. 2.00—16.50, 

w soboty de 14.10.
Zł dział ogłoszeń red akr 1» nie odpowiada.

Tłoczono: Nakłady Graficzne im. Marcina Kaspizaka, Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań, uL Wawrzyniaka 39 — dział uŁ Zwierzyniecka 3. K—2—15198 Nr 193 AB STRONA 5



II C |
Przed zlotem
berlińskim

Każdy dzień zbliża nas do |! 
. rozpoczęcia 111 Światowego i
Festiwalu Młodzieży i Stu- 

; dentów w Berlinie, w którym 
1 wezmą udział przedstawicie- 
i le 80 krajów świata.
j W związku z tym we 
; wszystkich miastach woje- i 
i wództwa zielonogórskiego 
! na Zlotach Powiatowych do- 
j konano wyboru delegatów, 
i którzy będą reprezentować L 
; młodzież w czasie odbywa- 
j jącego się Festiwalu.

Koła ZMP-owskie przy la- i 
brykach, instytucjach, spół- !■ 
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach przygotowują nad- 1 
zwyczajne numery gazetek 
ściennych o problematyce 
związanej z 111 Zlotem Mło­
dych Bojowników o Pokój. : 
Podczas redagowania gaze­
tek zwracają baczną uwagę : 

' nie tylko na treść, lecz tak- i 
I że na szatę graficzną.

Młodzież zatrudniona w 
. „Polskiej Wełnie1', „Zasta- ii 

lu“, Zgrzeblarkach i innych 
’ zakładach pracy przygoto- 
! wuje prezenty, które przez 
I delegatów zostaną wręczone 

przedstawicielom zagranicz- ; 
nym. Również młodzi robot­
nicy, chłopi i uczniowie 
szkół średnich ogólnokształ- 

\ cących i zawodowych piszą i 
; listy do młodzieży krajów 1. 

kolonialnych i zależnych, w I
: w których życzą Tm dalszych 
; sukcesów w walce narodo- : 

ro-wyzwoleńczej.
Obecnie na odbywających 

się zebraniach kół ZMP- 
owskich młodzież szeroko i 
omawia zńaczenie zbliżają- !j 

; cego się Festiwalu, oraz I 
przeprowadza • zbiórkę na 
Fundusz Solidarnościowy. I 
który umożliwi młodzieży | 
państw zachodnich przyby- 

' cie na manifestację pokojo- . 
; wą. (Mia)

Obiad zjeść można na dworcu!
a wkrótce

na większych przystankach autobusowych
Stały rozwój życia gospodarczego na Ziemi Lubuskiej, 

związany z wyodrębnieniem jej jako-samodzielnej wo­
jewódzkiej jednostki terytorialnej, pozwolił na urucho­
mienie Okręgowego Oddziału Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych na woj. zielonogórskie z siedzibą w 
Nowej- Soli. W chwili powstania tj. 1. 4. br. Oddział 
objął 23 Zakłady Gastronomiczne istniejące na Ziemi 
Lubuskiej, które dotychczas podlegały Oddziałowi po­
znańskiemu lub wrocławskiemu.

Nowy układ zbiorowy
Ostatnio wszedł w życie nowy 

układ zbiorowy dla traktorzystów i 
pracowników POM-ów. Zgodnie z
żądaniami wysuwanymi 
przez załogi wprowadza 
akordową, opartą na 
normach oraz uzależnia

uprzednio 
on pracę 
słusznych 
wysokość

płacy od ilości i jakości wykona­
nej pracy. Zapewnia ‘ym samym 
poprawę egzystencji robotników, 
jak też opiekę socjalną i pełnię
życia kulturalnego. (tur)

Powstaną 
nowe gospody targowe
W krótkim stosunkowo cza­

sie w trzech miesiącach uru­
chomiono 12 nowych punktów 
gastronomicznych, w większo­
ści systemem gospodarczym. W 
najbliższym czasie powstaną 
dalsze bufety 1 restauracje 
dworcowe w Bytomiu Odrzań­
skim, Starym Kisielinie, Kuni­
cach Żarskich. Sienawie Żar­
skiej, Tuplicach.: Mużakowie, 
Sulęcinie. Węgrzynie i Szpro­
tawie. Tak wiec podróżni ocze­
kujący w poczekalniach tych 
stacji, będą mogli korzystać z 
bufetu zaopatrzonego w zimne 
i gorące dania barowe, w na­
poje <?hłodzą(^, w słodycze 1 
papierosy, a nawet w obiady.

Bufety autobusowe 
i peronowe

Powstaną również bufety przy 
przystankach autobusowych w 
większych miastach. Bufety te 
będą przede wszystkim czynne 
w tych miejscowościach, w 
których notuje się znaczny 
ruch pasażerów PKS-u, a więc 
w Zielonej Górze, Gorzowie, 
Słubicach 1 Nowej Soli (w tej 
ostatniej miejscowości bufet 
będzie się mieścił przy Rynku 
u zbiegu ulic Armii Czerwonej 
i Zjednoczenia). Zaopatrzenie 
tych bufetów będzie początko­
wo ograniczać się do dań ba­
rowych, napojów chłodzących 
i słodyczy; potem, w miarę po­
trzeby, zostaną wprowadzone 
również obiady domowe.

Następnym odcinkiem pro­
jektów Oddziału KZG jest u- 
ruchamianie punktów sprzeda­
ży peronowej. Takie ,.bufety 
na kółkach" czynne są już w 
Zielonej Górze i Sulechowie. 
Poza tym — to już do użytku 
własnego — KŻG otwiera 2

pralnie, co da nie tylko duże 
korzyści w szybkim dostarcza­
niu obsłudze gospód i bufetów 
dworcowych czystych fartu­
chów, lecz również przysporzy 
znaczne oszczędności, wyraża­
jące się cyfrą 70 proc, kosztów, 
łożonych na te cele w chwili 
obecnej. Również znaczne o- 
szczędności da uruchomienie 
świniami w Nowej Soli z u- 
wagj na racjonalne wykorzy­
stanie odpadków.

Tak wiec widzimy, nowosol- 
ski Oddział KZG postawił 
przed sobą ambitne 1 niemałe 
zadania, i jeżeli wolno nam są­
dzić z dotychczasowych wyni­
ków jego pracy, zadania te 
spełni dobrze z pożytkiem ca­
łego społeczeństwa.

Mimo to kierownictwo Od­
działu i poszczególne placówki 
terenowe napotykają w s-wtej 
pracy na poważne trudności. 
Główne z nich wynikają z bra­
ku wyszkolonych sił facho­
wych. Z rozległego woj. zielo-

nogórskiego na kurs wyjechały 
w roku bieżącym tylko 3 oso­
by. Natomiast dla woj. poznań­
skiego. które pod tym wzglę­
dem jest najlepiej zagospoda­
rowane przewidziano 11 miejsc.

Po co aż do Warszawy?
Należałoby z%tem bardziej za­

interesować się szkoleniem pra­
cowników z najmłodszego Od­
działu Okr. KZG, lub, co wy- 
daje się najlepszym wyjściem, 
uruchomić takie kurs na miej­
scu. Dotychczas; szkolenie od­
bywa się centralnie w Warsza­
wie, co powoduje duże koszty 
związane z przejazdem i utrzy­
maniem uczestników na miej­
scu. Natomiast kurs zorganizo­
wany przy Oddziale Okręgo­
wym ^pozwoliłby na większą o-
peratywność 
szczędnoścl.

uzyskanie o-

Osiągnięcia najmłodsze) uczelni
Najmłodszą z uczelni gorzow­

skich jest zorganizowane w ub. 
roku szkolnym Państwowe Lice­
um Felczerskie. Po pierwszym 
roku nauki w tej uczelni warto 
zastanowić się nad bilansem jej 
pracy.

Liceum, jako młoda placówka 
walczyła z I cznymi trudnościami 
technicznymi. Do najpoważniej­
szych a nici; należały: brak kon­
kretnych planów nauczania, eta­
towy h wykładowców oraz odpo­
wiednio wyposażonej pracowni.

Mimo tych poważnych braków, 
dzięki sprężystości kierownictwa, 
ofiarności wykładowców oraz 
pracowitości i uspołecznieniu 
uczniów, Liceum było na wyso­
kim poziomic, zajmując przodu­
jące, miejsce spośród szkół śred­
nich woj. zielonogórskiego, a w 
dziedzinie szkół swojego typu w 
skali ogólnopolskiej.

Dużą pomocą w uzyskaniu tych 
wyników były zorganizowane w 
uczelni i sprawnie działające ko-

ła samokształceniowe oraz dobrze 
pracujące kolo ZMP.

W roku ubiegłym liceum było 
koedukacyjne, obecnie w r- 1951- 
52 będzie tylko męskie. Młodzież 
żeńska Natomiast zostanie prze­
kazana do uczelni w Szczecinie.

Przodownikami nauki i pracy 
byli: W. Talar, który uzyskał wy­
nik hardzo dobry w skal’; rocznej, 
Jadwiga Jankiewicz. B. Stułkow- 
ski, R Krasińska, A. Niekrasz, 
Decyk. W pracy społecznej i w 
dziedzinie sportu wyróżnili się: 
Raczyński. Łapaj, Baczyński, Je- 
sake. Jan Jer, Moskwiak. Kunat, 
Jakubowicz, Sobocińska, Poreda,

nie roku szkoln- koło ZMP w na­
grodę za wzorową pracę otrzy­
mało od dyrekcji biblioteczkę 
marksistowską. Część młodzieży 
pojechała na praktyki wakacyjne 
do placówek Służby Zdrowia w 
Poznaniu, a pozostali odbywają ją
w Gorzowie- (ipc)

Trudności mieszkaniowe
które można i trzeba usunqć

Plan rozbudowy 
gnieźnieńskiego
• Powiat gnieźnieński 

otrzyma 12 nowych re­
miz strażackich, po jed­
nej w każdej gminie.

• W Witkowie rozpo­
częto już pracę nad cał­
kowitym przekształce­
niem urządzeń wodocią­
gowych.
• Otwarto już 80 O- 

środków Zdrowia, po je­
dnym w każdej gminie, a 
w poszczególnych gro-
madach 
dą izby

• Do 
w roku

uruchomione bę- 
porodowe.

22 przedszkoli
1950 uczęszczało

w powiecie 513 dzieci, w 
roku 1955 bedzie 31 
przedszkoli z 836 dzieci.
• Ilość szkól podsta­

wowych — 85 nie uleg­
nie zmianie. Podniesie 
się jednak poważnie po­
ziom nauczania.
• Zwiększy się ilość 

tomów w bibliotekach 
szkolnych z 13 na 25 ty­
sięcy. (yk)

Brak mieszkań w liczącym 
12 000 ludności Żaganiu jest 
sprawą najbardziej palącą.

Ujemne skutki niedostatecz­
nej ilości pomieszczeń odczu­
wają przede wszystkim Pań­
stwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego i Zakłady Przę­
dzalnicze. Wielu robotników ze 
względu na brak mieszkań mu­
si szukać p£b? w innych miej- 
scowościacl^^niejedni nocują 
w hotelu, inni zaś przyjeżdżają 
pociągiem lub rowerami. Nie- 
nało jest domów wymagają­
cych naprawy, gdyż dachy ich 
są nieszczelne i w, czasie desz­
czu woda leje się mieszkańcom 
na głowy. Z drugiej strony są 
również takie domy, które po 
niewielkim remoncie niogą na­
dawać się do użytku. Np. przv 
ulicy Śląskiej 21 wystarcz) 
wstawić okna i podłogę, lub w 
domu stojącym na rogu ulicy 
Łużyckiej, przeprowadzić nie-

wjelki remont, 
nich zamieszkać.

Miejska Rada 
Żaganiu pomimo

by można w

Narodowa w 
usilnych sta-

rań nie może sprawy tej roz­
wikłać. Fundusze są, lecz mają 
one służyć r.a podniesienie sto­
py życiowej ludności. Nieza­
leżnie od tego należałoby jed­
nak przeznaczyć pewną /sumę 
na remo> t mieszkań. Wpraw­
dzie MRN odda w dniu 22 li-p- 
ca do użytku 3 domy mieszkal­
ne, lecz nie zmniejszy to wcale 
kryzysu mieszkaniowego.

Gospodarkę lokalami utrud­
niają w znacznej mierze ci, 
którzy bez zawiadomienia MRN 
wyprowadzają się z mieszkań 
i przekazują je innym.

Sprawą braku mieszkań win­
na się zająć bliżej Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych, 
a zakłady pracy mogłyby ze 
swej strony postarać się o po­
mieszczenia dla swoich pra­
cowników. (A. K.)

Te braki trzeba usunąć
Drugą dotkliwą bolączką pla­

cówek KZG jest nieregularne 
i niepełne zaopatrzenie Ich w 
towary. Nie zawsze winę po­
noszą KZG. Przy rozdzielnic­
twie puli towarowej bywa, że 
KZG są spychane na szary 
koniec, jako placówka najmłod­
sza. Bywa również, że zwykłe 
wygodnictwo dostawy powo­
duje nieregularność i braki w 
zaopatrzeniu. Takie wypadki 
niŚ mogą się więcej powtórzyć. 
Centrala Spółdzielcza, PZGS-y, 
nowosolska RPSŚ* oraz rozlew­
nie w Skwierzynie, Zbąszyn­
ku I Nowej Soli powinny pa­
miętać, że w myśl rozporządze­
nia władz państwowych, Kole­
jowe Nakłady Gastronomiczne 
mają pierwszeństwo w korzy­
staniu z towarów przed innymi 
bufetami I kioskami. Winna o 
tym pamiętać także CMSJ, 
gdyż jak dotąd próby uzyska­
nia przydziału mleka celem 
sprzedaży na dworcach natra­
fiają na duże trudności.

Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne «wGj. zielonogórskiego 
pracują na ogół dobrze. Uster­
ki i niedociągnięcia, które się 
tu i ówdzie spotyka, można i 
trzeba usunąć. Rzetelniejsza niż 
obecnie współpraca aparału dy­
strybucyjnego oraz wzmożenie 
szkolenia kadr mogą dać rękoj­
mie, że zielonogórskie KZG nie 
pozostaną w tyle za innymi w 
kraju w swej zaszczytnej służ­
bie społecznej. (J. B.)

Kurs kroju i szycia
PSS w Kaliszu zorganizowa­

ła dla swych członkiń kurs 
kroju i szycia, który ukończy­
ło ogółem 30 kobiet w tym 
większość matek pracujących. 
Głównym celem kursu było za­
poznanie kobiet z podstawowy­
mi wiadomościami z zakresu 
krawiectwa, kroju i szycia. Po­
nadto PSS uruchomiła porad­
nię krawiecką przy ul. Swier-
czewskiego,
leczno-Samorządowy 
Majkowskiej.

oraz Dział Spo-
przv ul.

*(t)

Otworzyć — to za mało
Niemało starań i wysiłków włożyło kolo ZMP w 

gromadzie Radliniec pow. Jarocin, by zorganizować 
w swej wiosce świetlicę. Peszcie się to udało w 
ub. roku. Świetlica została otwarta i... na tym się 
skończyło. Wstawiono do niej parę krzeseł, stół i od 
tego czasu przybyło tam tv’ko... śmieci.

A przecież świetlica, w której spędza się wolny 
czas po pracy na grach, czytaniu itp. powinna być 
odpowiednio wyposażona, ozdobiona no i przede 
wszystkim czysta.

Zorganizować świetlicę — to dużo, ale trzeba też 
się nią interesować, dbać, rozwijać życie świetlico­
we, wciągnąć do pracy kulturalnej całą młodzież i 
nawet starszych. Zarząd koła ZMP zapomniał, zdaje 
się żę i to należy do jego obowiązków, że pomoc 
może także prosić miejscową komórkę PZPR i ZSCh. 
Te zaniedbania .trzeba jak najszybciej naprawić, (krs)

Kino jest, ale...
Kleczew ma stale kino, ale mieszkańcy niechętnie 

do niego chodzą, bo wyświetlane obrazy są bardzo 
niewyraźne, a muzyka ; dźwięki mowy ludzkiej two­
rzą niezrozumiały dla ucha bełkot

W dwóch wyświetlanych filmach polskiej produk­
cji nie można było zrozumieć ani jednego zdania.
skutkiem czego i
zrozumiana.

Przyczyną 
czony przez 
rząd Kin w

tego
Film

treść tych filmów nie mogła być

jest wąskotaśmowy aparat dostar* 
Polski, Wprawdzie Okręgowy Za-

Poznaniu ckletał zainstalować na dzień
1 ub. m. lepszy aparat, termin ten jednak minął, a 
filmy kręci się w dalszym ciągu starym, odstrasza­
jąc miłośników kina.

W opustoszałych salach szkolnych wre praca. Na terenie 
całej Polski prowadzone sq intensywne prace remontowe 
na przyjęcie młodzieży szkolnej. Grupa Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budowlanego w Warszawie, re­
montująca szkoły podjęła zobowiązanie wykonania 200 
proc, normy w ramach Czynu Lipcowego. Na zdjęciu:
Fragment prac remontowych.

ZIOŁA
CAF fot. Dąbrowiecki

to ważny surowiec leczniczy
W wielu miejscowościach Pol­

ski wśród lasów, pól, jezior, rzek
i na mokradłach rosną 
rozmaitsze gatunki ziół, 
są ważnym surowcem w 
myślę farmaceutycznym.

naj- 
które 
prze- 
Zioła

te po zaopatrzeniu rynku krajo­
wego przeznacza się także na 
eksport. Dlatego Centrala Zie­
larska mobilizuje społeczeństwo 
miast i wsi do zbiórki ziół, tak 
w sezonie wiosennym jak i let- 
^m. ____________

W najbliższej przyszłości w 
Zielonej Górze zostanie zorgani­
zowany oddział Centrali Zielar­
skiej, który zajmie się stworze­
niem pododdziałów w innych 
miastach i miasteczkach na Ziemi 
Lubuskiej. Chwilowo jeszcze sku­
pem ziół zajmują się Gminne 
Spółdzielnie Samopomoc Chłop­
ska oraz punkty skupu Zakładu 
Zielarskiego.

Wszyscy zbieracze powinni u- 
ważać, by nie robić szkód na łą­
kach, polach uprawnych i w la­
sach oraz postarać się u wlaści-
cielą, dzierżawcy
władz leśnych 
legitymację, 
zbierania-

W obecnym

o
gruntu 

zezwolenie
uprawniające

lub

do

sezonie winno się
zwracać baczną uwagę na zbiór 
bzu czarnego (otartego), bławat-
ka rosnącego chwast
wszystkich polach uprawowych, a 
głównie w zbożach, jasfioty bia­
łej, kocanki piaskowej, kwiatu 
lipowego i rumianku rosnącego

na polach uprawowych, zwłaszcza 
utrzymanych w niskiej kulturze, 
na ugorach itp. Spośród ziół liścia­
stych należy zainteresować się 
pokrzywą występującą w miej­
scach lekko zacienionych, w o- 
grodach pod płotami i w rzad­
szych lasach. Spośród ziela obec­
nie występuje jaskółcze, połonicz­
nik, który znajdujemy w miej­
scach suchych, słonecznych, pias- 
czystych i na suchych wzgórzach 
oraz bratek rosnący na polach u- 
prawowych, zwłaszcza w zbożach, 
W rzadszych lasach, a najobficiej 
na ugorach, natomiast spośród 
korzeni w bieżącym miesiącu 
znajdujemy żywokost. mydlenieę 
czerwoną, mniszek lekarski, a po­
śród kłącza —pięciornik, chmiel, 
sporysz i inne.

Zbiór i ośliń leczniczych, za­
niedbany w ubiegłych latach, o- 
becnie przybiera na sile. Spraw­
nie przebiega zbiór w pow.' kroś- 
nieńskftn, międzyrzeckim i go­
rzowskim, natomiast nie wywią­
zują się ze swych zadań miesz­
kańcy pow. skwierzyńskiego, su- 
łęcińskiego i świebodzińskiego. 
Wiele czasu zbieraniu zól poświę­
cają dzieci przedszkoli we Ws ho- 
wie i Sulechowie.

Centrala Zielarska w Poznaniu 
pragaąc zbiór ziół w woj. zielo­
nogórskim skierować na odpo­
wiednie tory, zorganizowała o* 
statnio kursokonferencję, pod­
czas których uczestnicy zapoznali 
się ze znaczeniem zbiórki ziół w 
planie 6-letnim, z historią pro­
dukcji zielarskiej, z ochroną roś­
lin i higieną zhicru oraz z wielo­
ma innymi problemami- Podobne 
kursokonferencje będą jeszcze 
organizowane w dalszym ciągu.

WITOLD MIADZIOŁKO
Czas wielki, aby odbiorców sztuki na prowincji 

zaczęto traktować na równi z odbiorcami dużych 
miast.

Z. Kowalski

Zamiast kwietnika
— śmiecie

Punkt Skupu Złomu i Odpadków w Koninie przy 
ul. Bohaterów Stalingradu urządził na placu tuż 
przy samej ulicy składnicę złomu i odpadków.

Nie można powiedzieć ażeby pomysj ten był 
szczęśliwy z uwagi na estetykę miasta. Zamiast 
kwietnika, dwie duże góry różnego starego, poła­
manego i zardzewiałego żelastwa. Upiększenie zło­
mem i odpadkami jednej z głównych ulic miasta, 
wzdłuż której ciągnie się ładna aleja, niezbyt po» 
chlebnie świadczy o punkcie skupu złomu. *

Kazimierz Adaszewski

Nieczynna elektrownia
Miasteczko Zagórów, pow Konin posiada własną 

nowowybudowaną elektrownię, która od 2 lat znaj­
duje się pod zarządem Zjednoczenia Energetycz­
nego. Elektrownia niestety pracuje bardzo słabo 
częściej jest w remoncie aniieli w stanie czynnym. 
Ostatn o od 2 miesiący ludność miasteczka pozba­
wiona jest oświetlenia i nie wie kiedy je będzie 

miała. Podobne historie powtarzają się kilka razy 
do roku.

Czas już sprawę oświetlenia miasteczka uregulo­
wać i raz wreszcie elektrownię gruntownie wyremon­
tować, by pracowała bez przerw.

Kazimierz Adaszewski i

Aspołeczne stanowisko
Dyrekcja Okręgowa PKS w 

Poznaniu zorganizowała w pa­
łacu Kobylniki pow. Szamotuły 
kolonie letnie dla dzieci swych 
pracowników i zwróciła się do 
Pow. Zarządu Ligi Kobiet w 
Szamotułach o przydzielenie 4 
kobiet celem zatrudnienia ich 
w punkcie kolonijnym. LK przy­
dzieliła Irenę Talagię, Martę 
Czekałę, Janinę Wachowiak o- 
raz Walczak. Wszystkie cztery 
przybyły do Kobylnik, jednak 
po jednym dniu praca nie po­
dobała się im i wszystkie wy­
jechały, pozostawiając punkt 
kolonijny bez obsługi.

Czyn ten godny jest najsu­
rowszego potępienia, tym bar­
dziej, że w tym dniu przyje­
chały do Kobylnik dzieci z Po­
znania, Łodzi, Kalisza, Ostrowa 
i Gorzowa i po męczącej po­
dróży nie otrzymały obiadu.

Dodać wypada, że M&rta Cze­
kała, która sprowokowała inne 
do wyjazdu jest członkiem Za­
rządu LK. Tym dziwniejszym 
jest poziom jej uświadomienia 
społecznego i podejście do tak 
ważnej akcji,

MARIAN TUREK 
korespondent „Głosu"STRONA 6 Nrl93


